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-Ogłoszenie przedpłaty 
n „EŻraaj'. 
po. cenie zniżonéj. 


i Od chwili założenia Kraju przed 


pięciu laty dochodziły nas zewsząd 


głosy przyjaciół i zwolenników na- 


szych doradzające nam zniżenie ceny 
dziennika, aby z niego korzystać 
mogły mnićj zamożne warstwy spo- 


łeczeństwa naszego; zwracano uwa-|. 
gę naszą na to, że dziennik obli- 


czony na większe koło czytelników. 
za drogim jest i że nie jeden pra- 
gnący go czytać, dla nieprzystępnćj 
ceny go nie prenumeruje. Uznawa- 
liśmy zawsze słuszność tych uwag, 
ale ze względów materjalnych, z któ- 
remi każdy dziennik w pierwszych 
latach istnienia swego liczyć się musi, 
nie mogliśmy zadość uczynić podo- 
bnym wymaganiom. 
+ Dziś, kiedy koło czytelników na- 
sżych o tyle się wzmogło, że mo- 
demy mnićj zważać na stronę ma- 
terjalną wydawnictwa, zniżamy 0 po- 
" dówę prawie cenę przedpłaty, aby 
JR najszerszemu kolu czytających u- 
czynić przystępną. Urzeczywistniamy 
* tem samém to, eo od dawna było 
marzeniem naszém i dążnością, aby 
~ Wydawać dziennik tani, na które- 
' go prenumerowanie i mnićj zamoż- 
ny czytelnik łatwo się zdobędzie. 
Wprawdzie zmniejszymy przy tóm 
format dziennika, ale za to przez 
ściślejszy druk (z opuszczeniem 
zupełnóm wielkiego druku tak zwa- 
nego „cycera*) i przez dodawanie 
osobnych dodatków powieściowych 
w łatwiejszym do przechowania for- 
macie książkowym, starać się bę- 
dziemy, aby pomimo zmniejszonego 
formatu czytelnicy nasi nie mieli 
najmniejszćj przyczyny: uskarżać się 
na brak wiadomości politycznych, 
ani na ubytek treści literackićj. 
Kraj nadal jak dotychczas poda- 
wać będzie prócz artykułów rozu- 


mowanych, Przeglądy polityczne, Ko-| 


~- respondencje z kraju i. zagranicy, 
- Kronikę potoczną, Wiadomości. z li- 
teratury i sztuki, tudzież część eko- 
konomiczno-handlową i telegramy. 
„Z dniem 1 kwietnia cena przed- 
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: Pojedynczy numer w Krakowie i 
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5 centów. 


ajencje prmyjzaujace przed 


i 
A 
dziel i swiat, 


można prenumeratę przekazami 
pocztowemi. 
W dodatku powieściowym w przy- 
szłym kwartale drukować będziemy 
, POWIEŚĆ. 
- Michała Bałuckiego 


SABINA. 


Kraków 29 marca. 


Wieść o zawarciu konwencji po- 
między Niemcami i Francją wywarła 
niezbyt przyjemne wrażenie we Wło- 

'szech. Naraz przypomniano * sobie, 
że Francja za kilka miesięcy będzie 
miała ręce zupełnie wolne, a więc 
należy się mieć na baczności. 

Być może, zaczęli rozmyślać po- 
litycy włoscy, Rzeczpospolita upa- 
dnie we Francji, na tronie zasią- 
dzie Henryk V, wówczas wojna o 
władzę świecką papieża stanie się 
nieuniknioną. 

Ztąd to właśnie niespodziana 
trwoga ogarnęła Włochów, i za- 
częto propońować wszelkie może- 
bne środki do zabezpieczenia się od 
grożącego -w przyszłości niebezpie- 
j czeństwa.. 

Jedni pokładają całą nadzieję w 
powiększeniu armji, reorganizacji 
artylerji i wzmocnieniu twierdz; in- 
ni znowu pragną przez podniesienie 
kredytu i polepszenie finansów przy- 
gotować się na' wszelką  ewentual- 
NOŚĆ. 

„Stan nieczynności i ospałości w 
jakim oddawna aR się par- 
lament włoski ustąpił miejsce , bar- 
dzićj ożywionćj działalności. Pa- 
trjoci ze wszech stron ukazali się 
znowu na widowni politycznćj, aby 
swą radą i wpływem zbudzić z u- 
pienia polityków i. przedstawicieli 
narodu. Ministerstwa wojny i finan- 
sów tak niedawno poróżnione ze 
sobą, teraz okazują gotowość po- 
pierania wzajemnie swych usiłowań. 

Sale parlamentu abe mia się 
powoli, a opinja publiczna nieró- 
wnie- więcćj zajmuje się sprawami 
krajowemi. Podobne objawy dosyć 
często mają miejsce we Włoszech. 
W chwilach spokoju wszyscy śpią 
snem sprawiedliwego, aby z tem 


większą energją przebudzić się do| 
czynu w chwili niebezpieczeństwa. | 


|Dzis nawet. różnice w  teorjach i 
namiętności polityczne, z. któremi, 


jak wiadomo, Francuzi prawie ni- 


gdy rozstać się nie mogą, chociaż- 
by największe  niebezpieczeństwo 
groziło ojczyznie — ustąpiły na 
drugi plan. 


- Najtanićj i najwygodnićj przesełać| Mężowie stanu i politycy z tém 


GAWĘDY 


przez 


.Berlicza Sasa. 


(Mokończen'e.) 
XXVI. 
Nazsjutra — ciągnął dalej Ceri- 


7*iikiś potężny cisnął 6 mer- 
Krwią epiekłą czerniała powierz 
głazu, i krow ta wsiąkła do twar- 


T widzieć można, Smutny był począ 
4 


(nojego opowiadania; lecz smutniej 
leko koniec. Fantsstyczność jakaś 


je Wszak prawda. 


dopuszczam j dĘiak, żeby się ta mi 


(8 


chającćj kobiety, notabene kochającej 


reem Niny, żeby się wyrzekła kochan; 


kusy jego, i dotąd ją pod warstwą 


a owiewa tę straszliwą przygodę. 
emonicznego, przerażającego wionie 


'eczywiście — odpowiedziałem. — 


wa epizoda Aleksego i Niny wiernie 
zechowała. w pamieci tych, co ją tobie 
owiedzieli. Jeżeli było coś takiego, to 
czę, że było inaczój. Nie w naturze 


żeby nim pogardziła aż do rozpaczy, 

do samobójstwa, za to, że się polity- 

pu obowiązkowi swemu przeniewie- 
Yi NSI 7 


rzył. Jeżeliby ów Aleksy był gruzinem 
i zdradził Gruzję, pojąłbym oburzenie 
gruziaki, jéj wzgardę, rozpacz, a nawet 
i śmierć dobrowolną. Lecz że się moskal 
zaparł awoich sztandarów nienawistnych 
G'uzji, że się wyrzekł spólnictwa z tymi, 
to Gruzji swobodę ujarzmili, że z miło- 
ści ala g'nziuki obciążył godność swoją 
sromotą odstępstwa, nie widzę w 16m ra- 
cji, żeby Nina posunęła swe oburzenie 
aż do ostatecznych, rozpaczliwych kon- 
sekwencji. A więc, powtarzam, wszystko 
to być mogło, wierzę nawet, że było, 


„ale zupełnie inaczój. 


— Zas co kupiłem, kochany panie, za 

to sprzedaję — rzekł Cevitell. — Zza- 
dzam się jednak zupełnie z twojóm zda 
niem. Sądzę, że w rćj całój tragicznej 
epizodzie Aleksego i Niny, główną gra 
rolę idea obowiązków względem ojczy- 
zny, i potępienie, chociazby za pomocą 
hiperbohcznćj fikcji, haniebnego czynu 
odstępstwa i zdrady. 
Nie przeczę... i ten sposób ocenie- 
nia twojćj legendy rozbraja zupełnie su 
rowość mojćj krytyki, Ale cóz się stało 
z główną postacią obrazu? Takiego czło- 
wieka, jakim był Agma Dżuwani, nie 
godzi się zostawiać w cieniu, odsuwać do 
ostatniego planu perspektywy. On bo- 
wiem bohaterem akcji, nie kto inny. 

— Słusznieś pan powiedział! — cią 
gnat dalćj starzec po chwili namysłu — 
jam też i nie myślał zapomnieć o nim. 
Musiałem chyba zadać gwałt własnemu 
sercu, dla którego ów szlachetny Agma- 
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się najzupełniej zgadzają, że wszel- 
kie przeciążenie finansów na nowe 
uzbrojenia, nieprzyniosłoby spodzie- 
wanćj korzyści. — Dla postawienia 
armji włoskiej na równi z francuz- 
ką potrzeba setek miljonów, na któ- 
re nie tak łatwo się zdobyć przy 
dzisiejszym opłakanym stanie finan- 
sów włoskich. 1 

Minister wojny niegdyś zażądał 
dla przeprowadzenia reorganizacji 
armji, oprócz 180 miljonów wydat: 
ków nadzwyczajnych, powiększenia 
rocznego. budżetu tegoż *minister- 
stwa o 30 miljonów franków. Wy- 
datek ten można byłoby pokryć 
tylko przez nałożenie nowych po- 
datsów na kraj obarczony, niemi 
do najwyższego stopnia. Po ochło- 
nięciu więc z pierwszego przestra- 
chu zaczęto zastanawiać się głębiej 
nad położeniem finansowóm swej 
ojczyzny. 

Dla prowadzenia wojny, jak wy- 
rzekł niegdyś Montecuculi, potrzeba 
przedewszystkiem trzech rzeczy: 
„Pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz 
pieniędzy“, a tymczasem Włosi nie 
są dziś w stanie opędzić najważ- 
niejszych swych potrzeb, a cóż mó- 
wić o nowych jakichś wydatkach 
na armję lub flote. — Samo nawet 
niebezpieczeństwo nie jest ani tak 
bliskiem ani tak-strasznóm, jak się 
z początku zdawało. Dopóki Rzecz- 
pospolita istnieje we Francji, a sta- 
ry Thiers jeszcze żyje, nowe wy- 
danie wyprawy rzymskićj z roku 
1848 zapewne się nie powtórzy. — 
Należy przypuszczać, że przedsta- 
wiciele narodu francuzkiego i mę- 
żowie stanu o tyle będą mieli wzgląd 
na interesa swćj ojczyzny, 1% się 
nie rzucą na podobne awanturnicze 
przedsięwzięcie. Czegoś podobnego 
można byłoby spodziewać się od 
legitymistów francuzkich, gdyby ci 
kiedykolwiek osiągnęli cel swych 
najgorętszych pragnień i przyszli do 
władzy, lecz szczęściem na to się 
| wcale nie zanosi. A więc Włochom 
nie więcćj nie pozostaje, jak mając 
w pamięci powyżćj przytoczone sło- 
wa znakomitego wodza, wziąść się 
z całą energją do podniesienia swych 
finansów, 
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Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Lwów 28 marca. 
C. [Z rady miejskićj — do uro- 
fczystościzaślubinarcyksiężni- 
czki Gizeli — budżet]. — Od da- 
wnego już cząsu nie radziła nasza repre- 
zentacja miejska w tak liczoym komple 
cie jak na wczorajszóm posiedzeniu. Ze- 


szym ideałem patrjoty; wcieleniem anty- 
cznćj obywatelskićj cnoty, w tradycji tyl- 
ko istniejącćj, obecnym pokoleniom Gru. 
zji nieznanćj! O! wiele mi jeszeze zo- 
stało v nim do mówienia. Jeżeli to pana! 
nie znudzi, zacznę, 


— Chętni» słuchać będę. Dość mamy 
czasu przed sobą. Słońce jeszcze. wyso- 
ko, a jam wolnv do wieczora, 

— Tóm lepićj! Zacznę więc. — Lecz 
pierwćj zrobię panu jedno pytanie. 

— Słucham! 

— Czyś pan zachował w pamięci księ- 
cia Tajmuraza Bugxti, brata król 'wny 
T: kli, w którym Agma Dżuwan odbył 
wą patrjotyczną podróż po Gruzji, co 
- zbawienny na masy ludowe 

1 


Dżuwani pozostanie wiecznie najświetniej- 


wywa!'ła ? 

— Albóż mogłem o nim zapomnisć? 
Szlachetna dzielność tego młodego ksią- 
żęcia, wzbudza symputję i szacunek. Ta- 
ka postać nie daje się łatwo zatrzeć w 
pamięci, jak się i z serca ulotnić nie da. 
Zosiawiliśmy go na pokojach królewny 
Tekli. Gruzin jakiś przyniósł wiadomość 
o porwaniu Agmy Dżuwana przez” mv: 
skali. Ztąd oburzenie księcia, bol $6 kró- 
lewvy, i błagalaa jej prośba, żeby nie 
szczędził ani swego trudu, ani jéj skar- 
bów, słowem żeby niczego nie szczędził, 
byle patrjotę Gruzji oswobodzić/ 

— Tak— co dv joty, kochany/panie!— 
zawołał Ceritelli. Teraz jestem spok:j vy. 
Wątku opowiadania mego nie przerwałeś 
pan zapomnieniam. Zacznę Więę od chwili, 


| 


ZIOZOG AIRES ARIE aana E E EE EEEE 


| A 


=> 


brało się bowiem około sześćdziesięciu 
członków, Pierwszy przedmiot porządku 


sposobu uczczenia przez gminę uroczy- 
stości zaślubiń arcywsiężniczki Gizeli nie 
wywołał żadnćj dyskusji, jak się też te 
go spodziewać należało. Radny Madejski 
wniósł imieniem komisji, aby gmina na 
pamiątkę zaślabin arcyksięźniczki zało- 
Żył. fundację pos«gową, dla wyposazeoia 
ubogich dziewcząt wychodzących za mąż. 
W tym cela wydziela się z majątku gwi 
uy suma 8000 złr., z któ:ćj odsetki w 
kwocie 450 atr. rozdzielane być mają rok 
roczoie duia 20 kwietnia w równych czę- 
ściach między trzy kandyd»tki do s anu 
małżeńskiego, od owiadające wszelkim wa- 
ruukom, których dop: łaisnia akt funda- 
cyjoy od kompetentok żąda. Wsi s:k ten 
jak powiedziałem p zyjęła rada jednogło: 
$uie, uchwalając zarazem wysłanie depu- 
tacji w celu złożenia najdostojniejszćj ar- 
cyksiężaiczce z powodu jéj zaślubin ser- 
deczuych życzeń naszego miasta. Do de- 
putacji téj wybrano na wniosek p. Da- 
browskiegó rudaych Madejskiego i Wie- 
czyńskiego. 

W wziętćj następnie pod obrady spra- 
wie sprzedaży części placu „Uastrum* u- 
chwaliła radu przeprowadziwszy poprzód 
nader rozwlekłą rozprawę w myśl wnio- 
sków komisji, sprzedaży placu rzeczone- 
go zaniechać, a natomiast starać się o za- 
okraglenie onego przez zakupoo innych 
części tego placu do funduszu religijne.o 
oależących — czy to przez zakupno ta- 
kowych czy przez zamianę. Po przyjęciu 
następnie kilku wniosków w sprawach 
mniejszój wagi i dla ogółu nie mających 
Żadnego interesu — rozpoczęto po raz 
wtóry rozprawy mad budżetem. Trzeba 
przyznać, że komisja dosyć szybko i zna 
komicie wywiązała się ze swego zadania 
przerobienia całego budżetu. Słusznie też 
referent Maszkowski windykował w swej 
przemowie motywującćj ziumiady poczy- 
nione w budżecie, pewne zasługi dla komisji 
za ukończenie tćj żmudnéj sprawy w tak 
krótkim czasie, ja z mojćj strony dodam, 
że nietylko rada ale cała ludność miasta, 
poczuwać się winny do wdzięczności ko 
misji nietylko-za tak szybkie ukończenie 
tćj tak ważnej sprawy, lecz co ważoiej- 
sza za to, że się jéj udało przynajmnićj 
na ten rok zwolnić gminę, od ciężuru no- 
wego opodatkowania. 

Po Maszkowskim przemawiał Dobrzań: 
ski chłoszeząc dosadnie całkiem słusznie 
dotychczasowe gospodarstwo miasta, gdy 
znowu radny Jasiński staaowczo wystę 
pował w obronie té) gospodarki, i ułożo- 
nego pod jego przewodnictwem budżetu 
twierdząc, iż przez przyjęcie nowego a 
zredukowanego budżetu, zejdziemy na 
miasto bez dróg, bez kanalizacji, bez wo- 
dy it. d. Radnego Jasiński go chciał wi- 
docznie popierać p. Czerkawski, wszakże 
niektórzy radai uznali za stósewniejsze 
wynieść się z sali i zdekompletować zgro 
madzenie i z tego powodu musiano zam- 
knąć posiedzenie. 


Angija. 
Londyn 25 marca. 


pocztowe a 
Bedakcja, Admi. 
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kami pokrewieństwa i sympatji połączo- 
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zwraca się, tylko się je niszczy. 
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Torysi zatóm cofneli się tylko, aby w 


na z dworem pruskim, rada idźje za jego |przyszłości tém silnićj uderzyć, zostawia- 
dziennego odnoszący się do uchwalenia] wskazówkami, wypełniając gdy może ży [jąc nieprzyjacielowi całą niedogodność 


czeniu. 

Ministerstwo Gladstona dla Prus i Rssji 
jest bardzo pożądanećm w obewnćj chwili. 
Gladston, to pokój za jakybądź cenę, a 
Prusy dla utrzymania nabytych posiadło- 
ści i utrwalenia śwież-go” wpływu, ko- 
uiecznie i nieodbicie go potrzebują. Rvssji 
zaś, w rozpoczętóm wykonaniu swych. 
wielkich planów na Ajẹ, a w przyszło- 
ści na ladje, co może być dogodunejsze: 
go jak gladstonowski minister spraw za- 
graniczoych lord Granville przystejący 
ua! wszystko, ustępujący we wszystkićm. 

Podług umowy między rządami Rossji 
i A glji, przy każdym korpusie mającój 
(sę odbyć wyprawy chiwskićj, mieli być 
dołączeni kowisarze angielscy dla kon- 
troll i objaśienia swego rządu o działa- 
niach Rossjan w Azji, Hr. Szuwałow pod- 
czas swego pobytu 'w Loudynie zgadzał 
się na tea punkt umowy z całém podda- 
niem się. Dzs Rossja odrzuca powyższy 
warunek, pod pozorem troskliwości o 
zdrowie panów komisarzy angielskich. 
Kanelerstwo rossyjskie odpowiedziało lor- 
dowi Russel, że korpusy przeznaczone na 
wyprawę chiwską są tak małe, a trudy 
i niebezpieczeństwo tak wielkie, że nie 
chcąc brać odpowiedzialności życia ko- 
misurzy angielskich na siebie, nie może 
pozwolić na ich asystencję w wyprawie. 

Lord Granville dla świętego spo- 
koju zgodzi się zapewne i na to, za- 
dowolony z oświadczenia Rossji tak tkl- 
wego i tyle dbałego o życie synów Al- 
bionu. ) 

Jak daléj postępować i jak rozwijać 
się będzie ministerstwo Gladstona, jaki 
program objawi, czóm, jaką racją stanu 
utwierdzi konieczność swych rządów? 
Jest to kwestja w życiu parlamentarnóm 
niezmiernie ciekawa. 

Ministerstwo obecne dostało wotum 
nieufności skutkiem odrzucenia znanego 
bilu reformy. Chcąc się utrzymać nadal, 
nie może bilu tego wznawiać, jak rów 
nież i podoboych bilów postępowćj reor. 
ganizacji, Postępowe więc ministerstwo 
wigów, bez możności postępu, jest ano- 
malją. ý 
` Wiedzieli o tém torysi, że dilsze pa- 
nowanie wigów staje się prawie niemo- 
żeboe. Znany jest również charakter am- 
bitny i wyniosły Gladstona, kióry będąc 
tak skrępowany, jalk jest dziś, rządzić 
za Żadoą cenę pewnie dlugo nie zechce. 
Musi więc przyjść do rozwiązania parla- 
mentu. 


Sh 


jest sprawy chiwskićj i polityki zzgra- ` 


uicznćj, boz poprzedniego wybadania u- 
sposobienia w tym kierunku świata hao- 
dlow: go angielskiego, którego zawsze jest 
o gancn: . 

‘Tymczasem coraz wększe ch:łisy o 
Chiwę w dziennikach, rozprawach i od- 
czytacb. Opivnja Zaczyna się roznamiętniać, 


a dzisiejsze telegramy z Potersvurgu, po- ` 


dające treść artykułu wstępnego półurzę- 
dowego dziennika Gołoś, że Rosiji z ko: 
nieczuości wypada zawojować Chiwę i 
wcielić do swych posiadłości, nie przy- 
czynią się do usposobienia umysłów. 


E'rancja. 
Paryż 21 marca. 


(N. N.) Po przedłożeniu przez ministra 
spraw zewnętrzaych w zgromadzeniu pro- 
jektu prawa aprob:cji nowćj konwencji 
zawartej z Niemcami 15 marca 1873 r., 
ustanowiło ono w tym e lu komisje, która 
na swego prezesa wybrała jen. Changar- 
nier, si kretarza p. Raul Duval, a na spra- 
wozduwcę p. V, Lefranc dawniejszego mi- 
nistra. Narada komisji nie była długą, 
gdyż w czasie tegoż samego posiedzenia 
zgromadzenia, k'misja weszła do sali 
obrad, glzie p. Jules Favio przem»wiał 
w przedmiocie zmiany praw względ m 
deportowanych do Nowej Kaledouj. Za 
wejściem komisji p. Jules Favro przerwał 
swą mowę i ustąpił miejsca na trybunie 
p. V. Lefranc. W króciutkićj své; prze- 
mowie przypomniał on zas'ug p. Thiersa, 


Operację tę torysi zostawili rządow, |szczęśliwe operacje finasowe i zachowanie 
wigów, zmuszając ich znosić wszystkielsię pstcjotyczoe narodu, które pizyczy- 
niedogodności podczas wyborów, jak rów:|niły się do skrócenia pobytu wojsk uie- 
nież tamując im swobodny rozwój agita- | przyjacielskich we Francji, przemawiająe 


tacji wyborczój. Rząd w takich wypad- 
kach jest zawsze przedmiotem pocisków 
i niezadowolnienia, a sam bromć się i' 
jeszcze korspirować przy wyborach, przez 
samą godność nie jest w stanie. Dodać 
również musimy, że chociaż z jedaćj stro- 
ny Anglicy namiętnie lubią wybory, gdyż 
dla ogółu są to daie świąteczne, mogą 
się oni wtedy wygadać, do czego mają 
niesłychany pociag, przy ezém dużo jeść 
a jeszcze więcéj pić, a dla wielu jest to 


(T. Dą.) Walka między torysami a| bardzo dogodna sposobność zarobku przy 
wigami tymczasowo zawieszona. Wedle|sprzedaży głosów; zawsze jednak narze- 


praw konstytucyjnych, królowa powtór- 
nie powołała do rządów Gladstona. Uczy- 
niła to z radością, będąc bowiem stosun- 


kają na rząd, który ich do tego w nie- 
swoim czasie zmusza, odrywając 
od zwykłych zajęć i interesów. 


kiedy po odytćj indagacji sądowej Ag-|cym od wzruszenia głosem zapytany — 


ma-Dżuwani został odprowadzonym do 
więzienia. Noe była. Mdły kaganek pło- 
nat w katku. Wieziń siedział pogrążony 
w dumaniu. Był smutny, ale pozornie 
spokojny. Nie dawał bol ści brać górę 
nad sobą. Przemsg:ł ją, poskramiał, wię- 
ził całą potęgą woli— a chociaż cierpiał 
(bo któzby w jego poło/eniu, będąc mę- 
zem tkliwym i oicem, nie cierpiał ?) usi- 
łował zapomnieć o tych powodach nie- 
spokojności i obawy w obse wielkićj pa 
trjotycznój myśli, któréj był nsjdzielniej- 


szym przedstawic clem i zamierzył być, 


gorliwym wykonawcą. S nieré ne mogła 
być straszną dla takiego człowieka jak 
Agma-Dżuwani i nie zadrżałby on przed 
nią na scenie patrjotycznego czynu, w 
stanowczój chwili ofiiry za ojczyznę — 
ula umier»ć z ręki kata — umierać, nie 
d:konawszy wielkiego dz ała wolności — 
umierać z przekonaniem, że na całćj Giu 
zji nie było tikiego, coby go mógł za 
stapić skutecznie— to było za ciężko dla 
Agmy - Dzuwaoi i budziło w nim gorącą 
Żądzę ujścia z rąk moskiewskićj przemo 
cy, jakimby to sposobem nis było. 

Kiedy się myślom podobnym odd» 
wał, nagle zazgrzytał klucz w zamku, i 
stróż więzienia, Dawid Bycyk, ukhzał się 
we drzwiach. A 

— (o mi przynosisz ?—- zapytał Agma 
Dżuwani, zbudzony z zamyślenia— śmierć 
czy nadzieję ?.., | 

— Ani jedno, ani drugie— rzekł drżą: 


A 


przynoszę coś lepszego. 

— Cóż takiego ?... 

— Woloość !.., 

— Wolność !?— wykrzyknął Agma- 
Dżuwani w porywie nieopisanćj radości— 
Wolność |... wiesz-li ty Dawidzie ecś wy- 
rzekł?... jaką obietnicą ożywiłeś duszę 
moją 2... wiesz hity... Powiedz L.. o! bia- 
da tob e, jeżeliś chciał tylko poigrać z ła- 
twowiernością moją!.., jeżeliś się po- 
ważył... | 

— Ne kończ! — zawołał ze szlache 
tnam oburzeniem Dawid Sycyk — . Nie 
kończ! albowiem pop łałbyś niesprawie- 
dliwość niegoduą twego charakteru. Nie 
szydzić z ciebie, nie igr"ć z niedolą twoją 
przyszedłem, lecz skiuszyć łańcuchy two- 
je, otworzyć bramy więzienia, wrócić 
G'uzji najlepszego jej syna, wrócić czło 
wiecz: ństwu najświetniej-zą j go ozdobę! 
Po to przyszedłem! po tol... 

"Po tych słowach ukląkł rozpiłówał że: 
lazne pęta, cisnął niemi ze wściekłą po- 
gardą o ziemię i rzekł uroczyście: 

— Teraz powsiań wolnyw! 

I powstał Agma Dżuwani w całój sile 
i dumie bohaterskiego poczucia. Powstał 
odredzonym. nie tym eo był wczoraj, co 
był przed chwilą, kiedy jeszcze na orlim 
polncie jego brzemię niewoli ciężyło a 
duch nękał się i marniał w płonnem pa- 
sowaniu się z rozpaczą. . - 

— O! chwilo święta! chwilo niezró 
wnana le zawołał Agma Dżuwanii, ochło- 
zeniu pełnem podziwu, 
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zı% do uczuć reprezentantów narodu, wy- 
raził nadzieję, że zgromadzenie w przy- 
jęciu tego prawa „zu: jdzie jednomyślność 
wi.lkich dni.“ 
To téż wszyscy deputowani powstali na 
znak przyjęcia projektu prawa. 
Jednogłośae wotum zgromadzenia i.po- 


spiech z jakim ostatnia konwencja z Niem- 


cami została ratyfikowaną, pozostanie 
pamiętną w histo.ji Francji. Zg. omadze- 
nie podzielone w kwestjach wewuętrznych 
na liczne partje, frakcje, opinje i koła 
łączy się i jednogłośnie wotuje konwen- 
cję, mocą którój w czasie oznaczonym 
uwalnia Francję z obecności wcjsk nie- 
przyjacielskich. i À 


t 


wdzięczności i szczęścia. Jam wolny !— 
Dzięki ci Boże, żeś tego dopuścił, — 
Dzięki ci Dawidzie, żeś tego dokonał |= 
Lecz opowiedz mi, opowiedz, jak się to 
stało ?... Mielhżby Moskale wyrzec się do- 
browolnie takiego więżaia jak ja?... 0- 
szczędzić największego swego nieprzyja- 
ciela?,.. Mieliżby oni... 

— Nie oni dają ci swobodę! nie oni! 
rzekł Dawid poważnie. 

— Któż więc? 

— Najprzód Bóg!... a potem... on! 

I wtćjże chwili wszedł do. więzienia 
młody książę Tajmuraz Bagrat i rzucił, 
się w objęcia starca— patrjoty. Była to 
scena rzewna, błoga, istnie uroczysta. — 
Wielka, następstwy jakie z niéj powstać 
miały — święta, naturą uczuć, jakie wy- 
wowała. ` 
— Tyś wolny !— zawołzł książę— wol- 
ny! i Gruzja odzyskała: sw: go obrońcę | 
 — Bóg jeden obrońcą uciśniony: h na- 
rodów — a jam tylko korae narzędzie 
Jego wszechmoenćj woli! — przen'ówił 
ze wzruszeniem Agma Dżuwani. — L'cz 
nie pojmuję prawdziwie jak się to stało, 
czego w ićj chwili doznaję. Straże mo- 
skiewkie... 

— Już nie żyją!— rzekł książę ponu- 
ro — Lecz drugie nadejdą wkrótce— A 
więc nie traćmy czasu|— Broń gotowa 
konie czekają l... Spieszmy ! 

I porwał starca za rękę i wyszli razem 
na podwórze. Tam ksią:ę Tajmu'az Ba- 
grat, Agma-Dżuwani i Dawid Sycyk do-4 
siedli koni i. polecieli. Wichrem unieś 
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w 
*sXecene] 


EŃ 


> 


Żaby dobrze zrozumieć całą doriosło 
konwencji 15 marca, trzeba przypomnieć 


ostatni traktat podpisany 29 czerwca 181? | Sprawa powstania arabskiego jest już 


"Podług niego rząd francuski pozostawi 
| fobie łatwość wypłaceni» ostatnićj raty 40 
* miliarda 1go marca 1804 r., nadto prze- 
 widując trudności finansowe uważał za 


_,Zromadzenią dopiero w początkach przy- 


$ 


roztropne udłożyć wypłatę 5go miljarda 


do 1 marca 1845. Gdyby zaś rząd fran: 


" - cuski był w stanie wypłacić przed cza- 


`a 


sem czwarty miljard i dać gwarancje fi 
nans>we na piąty i ostatni miljard, miało 
to być rzeczą nowych układów. Wiado: 
mo że dotąd rząd francuski na rachuoek 
pięciu miljardów kontrybucji wojennój 
wypłacił jaż 3 i pół miljarda, a z kon- 
wencji 15 marca przekonywamy się, że 
nietylko rząd republikański będzie w sta- 
nie wypłacić resztę 4go. miljarda na 5go 
maja b. r., lecz nadto zobowiązuje się 
on wypłacić piąty miljard 5go września 
1873, a to bez konieczności uciekania się 
dv gwarancji fiaanscwych. Oprócz tgo 
Żeby rozchwiać wszelkie powątpiewauia 
i bojaźń co do obecności Niemców w Bel- 
. forcie i zniszczyć złe wrażenie, jakie zro- 
bło ich wzmacnianie się w tej fortecy, 
ostatnia konwencja odduje na czas do 5 
pala Verdun miasto forteczne za Bel 
ort. 3 
. _ Nieprzyjaci le Francji mogą dowodzić, 
że Belfuit nie jest tyle ważnym punktem 
strategicznym co Verdun, — są oni w swo- 
jéj roli, — Francuzi zaś w konwencji 15 
marca widzą zelzenie ciężaru, który cią- 
Żył na ich cjczyznie i dla tego oddają 
Sprawiedliwość tym, którzy przez swcją 
mądrość, roztropność i zręczność dopro- 
wadzili dzieło uwolnienia do dobrego skut- 
ku. J.$i zaś naród francuski przez usta 
swoich reprezentantów, na pamiętnćm po- 
siedzeniu zgromadzenia — o którćm do- 
nosiłem wam w ostatoim liście — wyrzekł 
wedle zasady używanćj w starożytności, 
iż „o. Thiers dobrze zasłużył się ojczy 
/ zme,“ podobnież i wszyscy przyjaciele 
Francji muszą oddać cztść narodowi, kto- 
ry w przeciąga niespełna dwóch i pół lat 
jest w s'anie wypłacić “ogromną pięcio- 
miljardową kontrybucję i bez zbytniej 
radości okupionćj tylu ofiarami dopełnia 
obowiązku dyktowanego przez patrjotyzm, 
uwalniając się od nieprzyjaciół zajmują 
cych dzaś kraj, — po to żeby użyć swojćj 
woloości do prędszego podniesienia się, 
organizacji, stworzenia armji i myśleć o 
odwecie. 


$ 


Paryż 23. marca. 


(N. N.) Ze wszystkich stron Francji 
p. Thiers odbiera dziękczynne adresa za 
zawarci» ostatnićj konwencji z Niemcami, 

"Miasto Verdun, które pozostaje w ręku 
niemieckim jako gwaraacja reszty wypła- 
tv, zbiera w téj chw li podpisy do prezy- 
deuta republiki, Myśl uwolnienia teryto- 
rjum fraacuskiego i przyjęcia na siebie 
czł go ciężaru okupacji wojsk niemiec- 
kich dyktuje ten pat jotyczny adres miesz- 
kańcom m. Verdua. Adres ten podany 
przez wszystkie dzienniki francuskie, ogło: 
Bicie zapewne w Kraju, — nie potrzebuje 
on Żadnych komentarzy, lecz zniewala 
przypomnieć patrjotyczne zachowanie się 
tego miasta w czasie ostatnićj wojny i po- 
niesione przez nie ofiary. Podobnież pod- 
pisują się adresa w Troyes, Beaune, Havre, 
Rouen i w wielu innych miastach, nadto 
przybywają do Wersalu delegacje ze 
wszystkich stron Francji, żeby wyuurzyć 
p. Tbieraowi swą wdzięczność. Akademja 
fraucuska zdecydowała jednogłośnie wy- 
słać swego sekretarza i dyrektora, aby 
wyrazić p. Tbiersowi, iż pośród cgólaćj 
radości, uważa sobie za największy za- 
Bzczyt liczyć jego między swemi człon- 

(kami i podziękować mu za uwolnienie 
terytorjum. f ; z 

Wakacje zgromadzenia mają się roz- 
począć 5go kwietnia i przeciągną się za- 
pewve do pierwszych dni maja. Za po- 
wręiem deputowanych zgromadzenie przy- 

— Stapi do dyskusji nad budżetem, nastę- 
pnie do rozbioru 5go artykułu projektu 
praw przygotcwanych przez komisję 3Ostu. 

Pan Tbiers sobie pozostawił wypraco- 

. wanie projektu organizacji drugiéj izby, 
ə panu Dufaure powierzył podobao wy- 
pracowanie projektu przekazu praw pu- 
blicznych i wykonawczych. 

Ci z deputowanych partji konserwator: 
skićj, którzy mają sposobność częstszego 
widywania się z p. Tbiersem,, mówią że 
prezydent widzi możebność rozwiązania 


się oni w głąb noenćj przestrzeni. Zatę- 
tniały kopyta przez miasto — zatętniały 
za miasten— zagwarzyły echa wąwozów. 
Wkrótce szumy fal Kuru pokryły rozgłos 
ucieczki — i nie już słychać nie było — 
nie zgoła! KRZ ` 

_ Wielki popłoch powstał nazajutrz w 
sztabie moskiewskiego wodza. — Wię- 
zienie puste! więzień uszedł! straże po- 
mordowane! — Wściekał się Zubo w. 
R zesłał rącze pogonie we wszystkich 
kierunkach — a że przewidywał następ 
stwa ucieczki Agmy- Dżuwana, srogo za- 
lecił komendom i garnizonom, najwięk 
sza czujność i zupełną bojową gotowość. 
Azma Dżuwani, ze swojćj strony, nie- 
mniój był czynnym. — Niecierpliwy czy- 
nu; zamiast udać się do Ananuru do żo- 
ny i córki, (o których śmierci nie wie- 
dział) dopadł głębokich cieśni i jarów, 
Kachecji, Sołchetji, Miogrelji, Kar alinji, 
gdzie mieszkał w dzikich aułach i jaski- 
niach, lud wcjowniczy, twardy, antycznej 
prostocie obyczajów i miłości swobody, 
wiernie hołdujący, a więc najzdolniejszy 
kochać « jczyznę, walczyć za nią i umie- 
„ra. — Imię Agmy-Dżuwana było tam 
w poszanowaniu. — Powitano więc go 
wszędzie z wiarą i czcią zasłudze jego 
< należną. — A gdy krwawe piętna łańcu- 
chów na ciele swojćr pokazał; gdy sło. 
wem natchnionóm do zgromadzonych ro- 
dzin góralskich i całych rzeszy przemń 
wił; gdy jaskrawemi barwy żalu, zgrozy 
i oburzenia, nakreślił niedułę ujczyzny, 
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| Bazaine obwiniony o kapitulację Metz — 
A sądzonym, gdyż wyprowadzone w 
tćj mierze śledztwo postawiło go w sta- 
skończóną. Mokrani został skazany EE oskarżenia. Idzie o to kiedy się pro- 
ciężkich robót, pięciu innych dowódzców |ces rozpocznie. 
ua zamknięcie w fortecy, 12 innych zo- 
stało uwolnionych. 


szłego, roku. 


Być może, — że raison: 
d Etat odroczy chwilowo sąd wojenny — 
który może rzucić cień na charakter woj- 
skowy kilku dowódzców fraacuzkich — 
lecz jest rzeczą pewną, że były dowódz- 
ca wójsk francuzkich w Meksyku, a o- 
statecznie naczelaik armji nadreńskićj, 
będzie musiał odpowiedzieć przed sądem 
wojennym. 


| 
ż Paryż 20 marca. 

N. N, Książę de la Rochefaucold Bis- 
cacia powiedział niedawno p. Tbiersowi, 
że we Francji ludzie poczciwi tak mało 
Mają do niego zaufania, że książę de Li- 
gne (jego teść) wywiózł swe srebra do 
Brukselli. W kilka dni potóm, kiedy rząd 
p. Thiersa odezwał się o narodową po- 
życzkę, zaufanie publiczne całego świata, 
zamiast trzech żądanych miljardów dało 
mu czterdzieści i kilka, Ą 

Parę tygodui temu, p. de Castelane, 
członek prawicy, odezwał się publicznie 
w zgromadzeniu: „Wyobraźcież sobie ta 
kiego p. Thiersa, układającego się w imie- 
niu Francii ze staremi moaarchjami Eu- 
ropy.* Odpowiedzią na to był ostatm 
traktat z 15 marca, podpisany przez je- 
dnego z Hohenzollernów. 

Markiz de Franclien na jednóm z osta- 
tnich posiedzeń powiedział: „Pan Thiers 
jest złym genjuszem Francji.“ — Patrjo- 
tyzm i zabiegi prezydenta republiki, są 
powodem, że wojska niemieckie opuszcza- 
ją Francję na ośmnaście miesięcy przed- 
tém, niż chciała pierwotna konwencja 
fruukfu:cka, ` 

Kiedy wedle zwyczaju w starożytności 
używanego, zgromadzenie francuskie na 
propozycję jednego. z umiarkowanych re- 
publikanów wołało, że „p. Thiers zasła- 
żył się dubrze ojczyznie,“ p. de la Rv- 
chejacqnelin zawołał: „Dość jest kwa- 
drans czasu na tę apoteozę.* 

Naród francuzki nie idzie za przykła- 
dem monarchistów zgromadzenia, lecz 
posyła swemu oswobodzicielowi udresy, 
powinszowania i dowody wdzięczności. 
W krótkim czasie nie będzie ani jedne- 
go miasta, ani jednćj komuny, ani jedućj 
korporacji,, któreby nie posłało adresu, 
lub nie udało się osobiście z wyaurze- 
niem podziękowania, 

W krótkim czasie naród francuzki po- 
trafi lepićj wyrazić swe uczucia i życze- 
nia, gdyż jednocześnie z ustąpieniem 
wojsk nieprzyjacielskich z granic Fran- 
cji nastąpi prawdopodobnie rozwiązanie 
zgromadzenia i nowe wybory, — a wten- 
czas, uznając patrjotyzm i zasługi tych, 
którzy popierali rząd p. Thiersa, poma- 
gali mu w wzmocnieniu republiki i za- 
chowaniem się swojóm przyczynili się w 
uwolnieniu ojczyzny od nieprzyjaciół, 
pośle się na nowo do zgromadzenia, gdzie 
dzisiejsi monarchiści nie znajdą dla s.e- | 
bie miejsca. |. 
Dzienniki francuzkie dziś już zajmują | 
się przyszłemi wyborami. Monarchiści 
zgromadzeni, będąc przekonani, że nie 
przejdą w nowych wyborach, lub że bę- 
dą wybrani w bardzo małćj liczbie, datę 
rozwiązania dzisiejszego zgromadzenia | 
chcieliby oddalić, a ztąd i pogłoski, że| 
to dopiero «noże nastąpić w początkach 
roku przyszłego; dzienniki zaś republi 
kańskie zapewniają, że ewakuacja wojsk | 
niemieckich pociągnie za sobą rozwiąza- | 
nie zgromadzenia i nowe wybory. |sze pytanie: 

Jednym z kandydatów do przyszłych | — Czy prawda, że w czasie bitwy pod 
wyboaów jest p. de Remusat, dzisiejszy | Gravelot o musiano szukać pana o 20] 
minister spraw zagranicznych, postawio- |kilometrów od pola bitwy, i ze pana za- 
ny przez merów m. Paryża w czasie ich|stano grającego w bilard? -  |Żżycz 

wizyty u p. Thiersa. Gdy bowiem wyra-| — Najprzód, odpowiedział jen. Ba-|łćj jego sprawy. 
zaine, nie grywam i nigdy nie grywałem 
w bilard; następnie co dla Niemców by- | 
ło Gravelotte, to dla nas było Amanvil- 
liers. — Od południa znajdowałem się | 
nieco poza lmją Amanvilliers, — 
czuwając nad polem bitwy, — właśnie 
|w miejscu gdzie się jenerał znajdować | 
powinien. Nie jest to sprawą główao do- 
wodzącego bić się ze szpadą w ręku; 
miałem tego dowód dwa dni wprzód pod 


z innemi korpusami, jestem zatem zdzi 

[Debaty] zapytują się, eo zrobią depu- 
towumi polscy na wezwanie p. Hopfena, 
aby zajęli na nowo swe miejsca w raisch 
racie? Jeżeli posłuchają tego wezwania, 
powiadają Debaty i j żeli z pokorą 
powrócą do owczarni (sie), — zape- 
wne porzucą swe życzenia 1 wystawią 
ię na zarzut niekonsekwencji. Nawet 
gdyby poczynili jak najkategoryczniej- 
sze zastrzeżsnia, nie uuikną niełaski — 
aby nie powiedzieć śmieszności, która 
jest następstwem poronioućj demonstra- 
cji Z drugićj strony, jeżeli nie odpowie- 
dzą ną zaproszenie prezesa i trwać będą 
w swćj odmowie, jak Achilles pod swym 
aamiotem, izba postanowi zapewne unie- 
ważnienie ich mandatów, i trzeba będzie 
postarać sę o ich zastępców. Lękać się 
jednak należy w tym wypadku, aby wy- 
borcy nie wysłali do izby tychże samych 
deputowanych albo aby nie zastąpili ich 
pełnomocnikami napojonymi temi same: 
mi co oni pojęciami. Trudno przewidzieć | 
jsk rząd wyjdzie z tego kłopotu. Mimr-| 
sterstwo Auersperga bardzo pragaie 0-| 
szczędzać polskich deputowanych, któ | 
rych głosy moeg, mu być potrzebne, a| 
nawet konieczne w pewuych kwestjach, 
w których stronnictwo ceutralistyczne — 
albo niemieckie mogłoby się okazać u- 
parte, naprzykład gdy przyjdzie uchw”ła 
budżeiu wojny na rok 1874, który zna- | 
cznie powiększono. Prawdopodobnie za- 
tem — kończą Debaty — ministerstwo 
nie zgodzi się na wyłączenie tych. depu: | 
towanych, grożąc w razie potrzeby cen- 
tralistom rozwiązaniem parlamentu, i za- 
wiąże z frakcją polską nowe negocjacje. 

Powyższe uwagi dziennika, zwykle do- 
brzo poinformowanego, powiany się przy: | 
dać n:szym deputowanym, 

— [Korespondent francuzki] do Time- 
sa, daje pod datą 21 b. m. sprawozdanie 
z rozmowy swojćj jaką miał z marszał 
kiem Bazainem; i jakkolwiek zapatry- 
wanie się tego korespondenta widoczną. 
nacechowane jest stronnością, zamiesz: Za- 
my ją tu w ważniejszych i ciekawszych 
ustępach. 

„Nigły człowiek, bardzićj nad mar- 
szuika Bazaine'a, powiada ów korespon- 
dent, nie był skazany na odgrywanie roli | 
ofiarnego kozła. Na niego miłość własna 
Francuzów zrzuciłą cały ciężar wszyst- 
kich klę-k, jakie Francją dotknęły w o-| 
statnićj wojnie, 

Widzenie się korespondenta z marszał- 
kiem odbyło się w: Wersalu, przy ulicy 
Picardie Nr. 32, gdzie więzień przebywa 
już od dziesięciu miesięcy, Po wstępnych 
prezentacjach 1 ogólaćj rozmowie kores- 
pondent zadał jenerałowi Bazaine pierw- | 


działaniu odosbliwionem i niezawisłem. 


Machon albo Canrobertowi, ale cesarz na 
jak można najlepićj.* 


170,00) żołnierzy. 


nia, ale tylko 90,000 zdataych do boju. 


zamieszkała w Chislehurst. 


gle panującą. 


orłów ? 


rałowi Jarras, szefowi sztabu. Sądzili za 


już było zapóźno. 


lenia sztaudarów.) 
Metzu znaleziono w mieście obfite zapa 


mierali z głodu? 


co o mnie mówia? 


miocie nadzieje. 


deryk-Karol nie uważali mnie za tak głu 


|ma żadnego majątku. 


żali oni p. 'Thiersowi swą wdzięczność 
za przyspieszenie uwolnienia terytorjum 
francuzkiego, prezydent Republiki wska- 
zując obecnego przy przyjęciu p. Remu- 
sat, powiedział, że i on ma równe pra- 
wo do wdzięczności; natenczas jeden z 
merów zapytał ministra, czy przyjałby 
kandydatury departamentu Sekwany. — | 
Pan de Remusat po krótkićj naradzie z 
z p. Thiersem na to się zgodził, Dniś| 
więc wszystkie dzienniki monarchiczoe | Rezonville, gdzie widząc opuszczone ba- 
rzyczą i niektóre radykalne, że ta kan-|terje, szedłem naprzód ze szpadą w rę- 
dydatura ma na sobie charakter rządo-|ku i mogłem być dziesięć minut późaićj 
wy i że p. Thiers wraca do błędów ce-|wzięty do niewoli przez buzarów Brun- 
sarstwa. Podobne ocenienie rzeczy jest |szwickich, gdybym nie był uwolniony z 
stronniczem, gdyż jeśli pan de R 'musat | wielkim trudem. 
pracował nad zawarciem traktatu z Niem. | — Ale, panie marszałku, są oficero- | 
cami, powinien on być kandydatem nie- | wie, którzy utrzymują, że podczas całego | 
tylko Paryża, lecz całćj Francji, a jego |duia armja francuzka zyskała nieco grun- 
wybór może być już naprzód zapewnio-|tu, i że wierząc w swe zwycięztwo, zdzi-, 
nym, gdyż oznacza uwolnienie terytorjum.|wioną była. rozkazem cofuięcia się wie- | 
prawdza się to, o czem wam donosi: |czorem na swe dawne stanowiska. 
łem w poprzednich listach, że marszałek |  — Bitwa pod Amanvilliers czyli Grave- | 


Wiadomości z literatury i sztuki. 


kach: Lindego, Wileńskim i Rykaczewskiego.* 
Warszawa 1873 r. 


| VI t. 10,558 w., razem 58,739 wyrazów. — 


a 3 wyrazy od J, O, X. W. W słowniku wi 
pogwałcenie; jéj niezależności i honoru;| Nienawistnie patrzali oni na ten dzielny 
1 wirując obnażoną szaszką, jakby ogai-|ruh mas ludowych przeciw władzy mo-| 
stym mieczem archanioła, wykrzyknął|skiewskićj, w której widzieli rękojmię 
całą mocą natchnionego łona: swych samolubnych widoków, bogactwa,. 
— Do broni! Syny Kartlu! do broni!|znaczenia i pokoju, a ponieważ wiedzieli 
— poruszyły się wąwozy — zakipiały | dobrze, że powstanie upadłoby ni-zawo- 
auły i jaskinie. — Dach wojny przele-|dnie samo przez się, skoroby go duch 
ciał nad górami — i żywo uderzyły tę-| Agmy-Dżuwana nie ożywiał; więc posta- 
tna wolnego ludu i uzbroiły się ramio: | nowili schwytać go podstępnie, albo zabić. 
na — i rozwinął się szeroko krwawy| Ten chwalebny ich zamiar uwieńczył 
szt ndar powstania — a za nim pocią- | się wkrótce kompletnym sukcesem, — Je- 
goęły rodziny i rzesze gór, dolin, lasów, | den z przybocznych Agmy- Dżuwana, któ- 
wąwozów — pociągnęły w całćj pełni|remu on ufał jak bratu, zamordował go 
patrjotycznego zapału, torem ogólnego; pewnćj nocy śpiącego i umknął do Ty- 
planu ruchów zaczepnych, którym prze- |flisu z radosną wieścią swój zbrodni, — 
wodzili Agma-Dżuwani, książę Taj | Zubow cisoął mu wór złota z pogardą i 
muraz Bagrat i Dawid Sycyk.—|kazał skryć się z oczu. — 'Dowiedziano 
Kilka fortów zdobyto. K lka garnizonów |się późnićj, że należał do arystokraty- 
w pień wycięto. — Zarumieniły się gła- | cznego rodu. FAR 
zy i potoki Gruzji, — Natarcie i odpór| — Cóż powiem więcćj — rzekł Ce- 
sił powstańczych „i najezdniczych paso-|ritelli smutnie. — Ze ś.niercią Agmy- 
wały się z sobą Zawzięcie, gromiły sięj Dżuwana rozpierzelły się bandy patrjo- 
siebie naprzemian. — Książę Tajmuraz |tyczne i opór ludowy ustał stopniowo. — 
B>grat, z nieodstępnym swoim Dawidem | Następstwa teg» faktu wiadome wszy- 
Sycykiem, ciężkie Moskulom nanosili cio. |stkim. — Zaaulczę więc. — Zaelazłoby 
sy. — Agma- Dżuwani kierował całym|się wprawdzie coś powiedzi:ć jeszcze v 
ruchem, którego był duszą. — Lud pa-|dzielnym stareu-patrjocie i byłaby to d ść 
trzył nań jak na swego mściciela i zbaw- ciekawóm, lecz zostawmy to na póź ići. Deal widać, że Linde niedostatecznie opra 
cę. — Oimaczał go czcią i zaufaniem; i| — Jeżeli się podoba B gu przedłużyć vows rzeczowniki. Pięć tablic ułożył Sła- 
ślepo hasłu jego posłuszny, śmiało ud--|dui moje i tak już zadługie, dopełvię nie |wiński według ilości znaczeń każdego wyrazu, 
rzał na przewyższające siły nieprzyja: dogtatki tój mojćj ostatniej Gawędy.  |według gatunków tegoż wyrazu z nauk zoologji 
ciela, krwawe w jego ach rozno: | KONIEC. i botaniki, wreszcie porównanie ilości wyrazów 
SząĆ Apustoszenie, wedle znaczenia każdego z trzech słowników. 
"Lecz szlachcie gy Jest to wszystko tuk olbrzymia, niesłychana 
Agma-Dźżuwani b; i mozclna praca, że szanowny autor zrobił 


mi, Sławiński umieścił osobna tablicę w którćj 
oznaczony jest porządek liter od maximum od 


wyrazów w słowniku Lindego 9,699, wileńskim 
18,698, Rykaczewskiego 8,711; 2) pod litera 
W jest wyrazów w słowniku Lindego 4,641, 
wileńskim 11,895, Rykaczewskiego 4,878; 3) 
pod litera Z jest wyrazów w słowniku Lindego 
4,231, wileńskim 10,318, Rykaczewskiego 
4,180 i tak dalćj ciagnie aż do numeru 41. 

Trzy tablice wykazują ilość wyrazów każdćj 
części mowy w powyższych trzech słownikach. 
Oto jeden przykład: pod litera A znajduje się 
u Lindego 609 rzeczowników, 145 przymio- 
tników, żaden zaimek, 70 słów, 12 przysłów 
ków, żaden przyimek, 15 spójników, 9 wy- 
krzykników i t. dą, razem 865. Podobnie są 
wszystkie litery w-trzech słownikach obliczone 
i zrobione następne zestawienie: w słowniku 
Lindego jest 29.049 rzeczowników, 29,690 
innych części mowy, razem 58,739; w wileń 
skin 63 566 rzeczowników, 44.947 innych 
części mowy, razem 108513; w Rykaczew- 
skiego 25,121 rzeczowników, 24,424 innych 
części mowy, razem 49,545, 


a żętom 


lotte — powiedział marszałek — którćj 
sam -nakreśliłem plan, nigdy nie miała 
| być ruchem zaczepnym. Nie mogłem mieć| 
zamiaru bicia się z 90,000 ludźmi przeciw- 
ko 250,000 istnie oszańcowanym. Chcia- 
łem stoczyć walaą bitwę w celu znisz: 
czenia nieprzyjaciela o ile można najwię- 
cćj; następnie po kilku takich sprawach 
spodziewałem się przebić, przejść przez 
Mozel i rzucić się na Alzację dla oswobo- 
dzenia Sztrasburga i zasłonięcia Alzacji i 
|Lotaryngji. Taki był mój cel. — Kie- 
dyś pan brał dowództwo, musiałeś pau 
mieć instrukcje dla wspólaego działania 


wiony, że pan mówisz o swoim planie i 


— Nie miałem wcale instrukcji. Widząc 
się 12 (sierpnia) z naszym kochanym i 
nieszczęśliwym cesarzem, zakliaałem go 
aby oddał dowództwo marszałkowi Mac- 


legał i wydał rozkazy. Kiedym go prosił 
o instrukcje, odpowiedział mu: „Rób pan 


— Wspomniał ś pan, żeś miał tylko 
70000 ludzi, a jednakże złozyło broń 


— Tak miałem 140,000 ludzi do żywie- 


— Zarzucają, panu, ześ pan słuchał 
rozkazów cesarzowej nawet wtedy gdy 


— A kogóż słuchać? Rząd obrany nie 
porozumiał się ze mną ij» nie nic o nim 
nie wiedziałem. Byłem odcięty od świata 
|itylko pogłoski dochodziły do mnie; dia 
|mnie cesarzowa-rejentka była zatem cią. 


— Ganą pana, Żeś nie kazał spalić 


— Ależ wydałem w tym celu naglący 
rozkaz tak jenerałowi Soteille jak i jene- 


| pewne, Że mogą jeszcze zaczekać, późnićj 


— (Jenerał Jarras protestuje w osob- 
bnytm liście jak najenergicznićj, aby jen. 
Bazaine wydał kiedykolwiek rozkaz spa- 


— Czy prawda, że po poddaniu się 
sy, podczas gdy w wilję mieszkańcy u- 


— Urzędowe śledztwo świadczy, że w 
|magazynach było prowiantów na jeden 
dzień, mieszkańcy zaś, którzy mieli żyw- 
ność, wydobyli ją dopiero po kapitulacji. 
Ale myśmy robili rewizje 1 nic nie zna- 
|leżli, tak ta żywność była dobrze ukry- 
tu. Zresztą, jakiż interes miałbym w tóm 


— Mówią, żeś pan miał myśl z Alza- 
jeji i Lotaryngji utworzyć księstwa ne- 
jutralne i stać się ich władzeą; mówią, 
jże p. Bismark robił panu w tym przed- 


Marszałek wybuchł śmiechem i odpo- 
wiedział: Ani p. Bismark, ani ks. Fiy- 


piego, aby mi coś podobnego propono- 
wać. Po powrocie moim z Meksyku mó- 
wiono.o moim olbrzymim majątku. Prze- 
jciwnie nie miałem ani susa i byłem za- 
|dłużony. Od nieszczęśliwego cesarza Ma- 
|ksymiljana dostałem willę Bonavista, war- 
tości 100,00.) piastrów, którą mi Juarez 
|skonfiskował. Moja żona także dziś nie 


Adjutant jen. Bazaina mówił korespon- 
dentowi Timesa, że marszałek koniecznie 
Życzy sobie procesu dla wyświecenia ca- 


WK ZK] 


Fabjan Ferd. Sławiński, wydał: „Obli- 
czenie wyrazów zawartych w trzech słowni- 


Z tćj niezmiernie trudoćj 
i mozolnćj, lubo tylko 36 stronnie zajmującćj 
pracy; wyjmujemy następujące ciekawe szczegó - 
ły: Słownik Lindego w 2 gim wydaniu, Lwów 
1854—1860, składa się z 6-ciu tomów. Sła- 
wiński obliczył, że I tom mieści w sobie 
10,442 wyrazów, II tom 9,638 w., III tom 
9,845 w., 1V tom 9,700 w., V tom 9,056 w., 


Słownik języka polskiego, wydany w Wilnie 
1861 r., w 2-ch tomach, cbejmuje w I tomie|: 
45,115 w., w II tomie 63,398 w., czyli razem 
|108,513 wyrazów. — Stownik Rykaczewskiego 
w Berlinie i Poznaniu 1866 r., obcjmuje wy- 
|razów 49,545. — Dalej wykazał Sławiński, że 
w słowniku Lindego 7,284 wyrazów poczyna 
się od samogłosek, 51,452 w. od spółgłosek, 


_ |leńskim jest ten stosunek: 15.666, 92,843 i4, 


a w Rykaczewskiego słowniku: 6789, 42.755i1. 
Co do ilości słów pod pojedynczemi litera! 


|do minimum, mianowicie: 1) pod litera P jest 


sławę imieniowi polskiemu, oka 
wą wytrwałość i naukowa sierp. 3 
„A S: 


Kronika potoczna i rozmaitości. 


wszystko co nowe i postępowe jest „ma 
dre i dobre“, ` 


bo ich nie było... 


seł, a sądzimy że p. Kalicki musiał się prze 


konać, iż sala akademji nauk i umiejętności 


jest dla niego za wielka... 


czaj do akompanjowania koncercie złożyła do 


odśpiewał balladę Miekiewicza „Czaty* kompo 


na tém polu. 


w ostatnim konkursie. 


Mafja 


ski i N. N. po 10 zła. 


Razem 2020 zła. 22 e. 


w gotowiźnie 4967 zła. 16 c. 
rzyszenia postępu. 
przedstawienie amatorskie na dochód zawią 


„Ciężka próba“ komedja w 1 akcie z francuz 


kiego, zakończy: „Krakowski czarodzićj,* wy- 
konane przez członka stowarzyszenia. Początek 


o godz. 8 wieczorem. 


z Wiednia do Lwowa. 
Z ogrodu botanicznego. — Od kilku dni 


są cieplarnie tutejszego ogrodu botanicznego 
nadzwyczaj licznie odwiedzane, mianowicie z 
powodu rozkwitu rośliny Strelitziæ augusta, o 
którćj donosiliśmy już w Kraju. Oprócz tego 
zbiór Azałeż wschodnio- 
indyjskich, pokrytych nie”liczonemi kwiatami 
różnych barw i odmiąn, tudzież mocno pachną- 


wzbudza ciekawość 


cych biacyntów. 

W cieplarni storczyków kwitna oprócz in- 
nych: Phajus Wallichii, w roku 1837 z Indji 
wschodnich do Europy sprowadzony, a przed- 
stawiający się jako krzak z wielkiemi kwiatami 
bardzo przyjemnćj woni; Phajus maculatus w r. 
1820 zTudji sprowadzony; roślina ta ma smak 
bardzo piekacy; wkońcu :  miidium aloifolium 
z Kyłaja z Tudji wschodnich, gdzie na wysokich 
drzewach rośnie i ładnie pachnie. 

Kana'jzacja. — Magistrat berliński długo 
się zastanawiał nad pytaniem: czy system ka- 
nalizacji miasta lub systen wywozu i jaki, wi- 
nien otrzymać pierwszeństwo. Wrym celu wy- 
znaczał komisje złożone z techników, budowni- 
czych, mierniczych, chemików, lekarzy nawet 
rolników, zasięgał rady u najznakomitszych 
biegłychw Auglji i Holaudji, zbadał urzadzenia 
znaczniejszych miast, zebrał wszystkie potrze- 
bne daty, i w końcu oświadczył się za syste 
mem kanałów przeczyszczanych woda wodocia- 


` 


ljąc prawdzi- | gów i odwanianiem. 


Numer wczorajszy Kraju skonfiskowany 
został o godz. 1*/ą. Miejscowi prenumeratoro- 
wie odebrali go jeszcze, dla zamiejscowych do- 
łączamy do dzisiejszego numeru dodatek, zą- 
wierajacy przedruki z numeru skońfiskowanego. 

Po wykładach kilku znakomitszych profe- 
sorów uniwersytetu jagiellońskiego, w sali aka- 
demji nauk i umiejętnoświ, spróbował wczoraj 
sił swoich, podobno umyśinie w tym celu przy- 
były p. Bernard Kalicki i miał rzecz „o eman- 
cypantkach w Polsce w wieku XVI i XVII*. 
Nazwisko p. Kali.kiego w pamięci polskiego 
Świata naukowego na zawsze sympatycznie się 
łączy z nazwiskiem męża nieśmiertelnćj sławy, 
z $ p. Karolem Szajnocha, którego prelegent 
był lektorem. Nie dziw więc, że sz. prelegent 
życzliwie przyjętym został przez krakowską 
putlczność, jakkolwiek tym razem nader nie- 
licznie zsbraną. Teza, której sz. prelegent bro- 
nić usiłował były dwa niezbyt zgod ie z soba 
| Zdania, a mianowicie najprzód iż nie nowego 
pod słońcem, że zatem dzisiejsze dażenia 
równouprawnienia kobiet już przed trzema obja- 
wiały się wiekami, a powtóre zdanie: że nie- 


Odczytawszy obszerny wyjatek z „Dworza- 
nina“ Górniekiego, w którym dotknięte są od“ 
wieczne kwestje sporne praw i obowiązków 
kobiety, zakończył szan. prelegent słusznym 
zupełnie wnioskiem, iż o emancypan*kach w 
Polsce w wieku XVI'i XVII mówić nie można 
Cichy głos prelegenta nie 
dozwalał słyszćć go w dalszych rzędach krze- 


Wczoraj odbył się w sali hotelu Saskiego 
koncert p. Źłochowskiej (Junoszy) z współu- 
działem amatorów i orkiestry wojskowćj pułku 
ks. pruskiego na dochód rodziny pczostałćj po 
ś. p. St. Moniuszce. Tak cel szlachetny jak i 
doborowy program zgromadziły liczna publi- 
czność. Gra p. Junoszy jest miękka delikatna, 
odznaczająca się ekspressja i umiejętućn: cie- 
niowaniem. Klasyczne rzeczy traktuje p. J. ze 
spokojem i bez przesady. Koncert Mozarta da- 
jacy prócz fortepianu, również orkiestrze pole 
do popisu, wykonany został z precyzja, a je- 
żeli koncertantkę przyjęła publiczność z pra-|- 
wdziwym zapałem, to nieszczędziła bynajmnićj 
oklasków orkiestrze, która w trudnym nadzwy- 


wody znakomitych zdolności. Prócz kawałków 
odegranych przez koncertautkę, popisywał się 
sopran solo, w bardzo trudućj arya z Dinorah 
i sympatyczny baryton p. S.* który doskonale 


zycji Moniuszki. Orkiestra wykonała prócz u- 
wertury z „Halki“ nadp ogramowa uwerturę 
Mendelsohna p. t. P.eczara Fingala. Była to 
dla publiczności prawdziwa niespodzianka, tém 
większa, iż orkiestra wykonała prześiicznie ten 
utwór. P. Hoffnan urozmaiciła koncert piękna 
deklamacja. Dowiadujemy się z radościa, że 
podobno zamyśla p. Junosza trudnić się w Kra- 
kówie udzielaniem lekcyj na fortepianie. Przy- 
będzie więc tym sposobem jeszcze jedna siła 
muzykalna, mogąca zbawiennie u nas działać 


Dzisiaj po pierwszy raz przedstawiona bę- 
dzie komedja „Emancypowane* Michała Ba- 
łuckiego; komedja ta otrzymała trzecią nagrodę 


Składki na szpital dzieci w Krakowie. 
(Lista czwarta.) — Do kasy towarzystwa opieki 
szpitalnćj dla dzieci ofiarowali od 15 grudnia 
r. 1872 do 26 marca rb.: H. S. T. 150 zła.;| 
hr. Pusłowska 60 zła.; F. S. 50 zła.; 
prezydent miasta dr Dietl i Zofja Cielecka 
po 25 zła.; Helena hr. Moszyńska 20 zła.; 
Zofja hr. Wodzicka, Karol Godeffroy i Jan 
Kanty Kirchmayer po 15 zła.; Jan hr. Zamoj- 


Obok powyższych ofiar dochód z pierwszych 
dwóch przedstawień żywych obrazów z „Pana 
Tadeusza“ tak w biletach bankowych jak ©in- 
nych monetach przyniósł 1625 zła. 22 c. — 


Dodając tę kwotę do składek poprzednio 
zebranych w ilości 2946 zła. 94 c., znajduje 
się w kasie towarzystwa na dniu 26 marca 1b. 


Postęp. — W dniu 31 marca o godzinie 8 
wieczór, odbędzie się odczyt w lokalu stowa- 


Gwiazda. — W stowarzyszeniu „Gwiazda* 
daném będzie w niedzielę dnia 30 marca 4-te 


zującćj się wzajemnćj pomocy: czeladzi ręko- 
dzielniczćj i przemysłowców. — Rozpocznie: 


Władyka lwowski ks. Sembratowicz 
powracał dziś przed południem przez Kraków 


aaa. 


Tak przygotowany. projekt 
przedłożył reprezentacji miasta, która uchwaliła 
: so R dd. 6 marca. 83 głosami przeciw 
19. Rzadko gdzie z taka ścisłością przędwiot 
ten>był rozbierany, i z pomocą tak rozlicznego 
i obrobionego materjału. z 

„Mentor“ na scenie peszteńskićj. — 
Dnia 21 b. m. przedstawiono. w węgierskim 
teatrze narodowym w Peszcie komedję „Mn: 
tor* Jana Aleks. Fredry, w tłumaczeniu, Lu- 
dwi a Czepregiego. Komedja podobała sie „uie. 
zwyczajnie, zajmowała od poczatku do końca, 
-i była przez najlepsze siły teatru węgierskiego 
przedstawioną; w tym teatrze przedstawiano | 
już tegoż autora komedję „Przed śni: daniem“ 
i „Jedynaczkę,* k 

Z balu uniwersyteckiego w Moskwie ze: 
brano na biednych uczniów*80,000 zł. 

Spostrzeżenia meteorologiczna. — Dnia 
28 marca pogoda, termometr ode 0.4 „doszedł 
do 11.5R. Barometr cofa sie zwolna, rano 


o 6 duis 29 stan jego był 331.53, termometru 
—10 R. Wiatr północno wschudni. zd 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM. 

Przyjechali: Wojciech Krasnowol-ki ob., Lu- 
dwika Kuczkowska z córką wł. d , Ant. Łebiń- 
ski ob., Wanda Krasnowolska z córka ob., z. 
Kongresówki; Leipold Messer kupiec, Michat 
$zpitzer kup. z Wiednia; Józ. Gawroński ob., 
z Tenczynka; Waje. Michalski ob., z Dubna; 

Tomasz Laugier inż, z O kusza; Wiktor Pae" 

chutin dr. med. z Rosji; Seweryną Krause ob. 

4, Trzękini; ; Wojciech Michna prof. z Suczaj 

Józ. Jasiński wł, d. z Galicji. Wo 
MO Aa. 

Wiadomości urzędowe, 


Wyciąg z dziennika urzędowego, Gazety 
Lwowsktćj z dnia 24 marca. Ź 8 
Edykta. Lwowski sad kraj. zawiadzmia 
Woj. Tandalskiego o pozwie prokuratorji skar- - 
bu, pto wykreślenia kontraktu najmu z real- 
ności 1. %28!/, we Lwowie. —Są4d obw. w Zło- 
czowie zawiadamia Aleks. Sokołowskiego o po- - 
zwie Saudera, o wykreślenie 350 zła., z dóbr 
Chlebowice świrskie. 5 
Licytacje. W zarzadzie: dób: skarbowych “ 
w Dobromilu, dnia 8 kwietnia, celem wydzier- 
żawienia dóbr Hubice na czas od.dnia 1 lipca 
1873 r. do ostatniego czerwca: 1882:r., czynsz 
jednoroczny 1507 zła. —. gi 
Konkursa. Posady konduktorów w Krako- 
wie i Stanisławowie; posada wuzomistrza we. 
Lwowie; posady listonoszów w Krakowie, poczt: 
mistrzów w Katach, Chorośnicy, Stotwinie, . 
Łańcucie. 
Dnia 10 umarł w Kosinie, pow. łańcu: kimy, 
pleban obrz. łac. ks. Marcin Konkolowski, au- k 
tor kilku popularnych dzieł ogrodniczo indo- 
wniczych, przeżywszy lat 70, z tych w sianie 
duchownym 43. Do parafji tego probostwa w 
2-ch miejscowościach i promieniu */ mili, na- 
leży 3400 dusz. Obowiązki pasterskie pełni 
każdoczesny pleban przy pomocy ustanowio- 
nego wikarego Prawo patronatu wykonuje 
Jerzy ks. Lubomirski. Główne uposażenie ata- 
nowia: 62 morgów 199 sążnikw. ról w dubrój 
glebie i 7 morgów 199 sążui kw, łuk wydają: 
cych siano słodkie, dalćj kapitał 4,600 zła. 
w 20, obligacjach indemnizacyjnych, a przy- 


uma 


tem kilka pomniejszych źródeł. Czysty dochód 
roczny obliczony, jest na 482 zła. i pokrywa 
kongruę plebana tudzież część płacy wikarego, 
a celem uzupełnienia téj ostntnićj na 210 zła. 
dopłaca fundusz religijny 43 zła., pokrywając 
także wszystkie podatki i dodatki plebańskie, 


Sprawy sądowe. 


„Kraków 28 marca. : 
Proces prasowy „Czasu. 
(Dokończenie.)  - à 


Powołany dr. Wyrobek do świadczenia 
ze strony p. Jakubowskiego oświadcza, 
że jakkolwiek kwestja, którą wówczas za- 
jętą była rada miejska, gorąco zajmowała 
obecnych, i że namiętność dawała się po- 
strzeguć w prowadzonych dyskusjach, to 
jednak on nie słyszał nie wypowiedzia- * 
nego ze strony p. Jakubowskiego, coby 
miało podob.eństwo do artykułów inkry- 
winowanych w Czasie. Że nic nie wić ani 
nie zauważał, ażeby postępowanie p. Ja- 
kubowskiego dążyło do zdekompletowania 
rady, że nic nie wić ani widział, ażeby p. 
Jakubowski, wychodzące z posied/enia ra- 
dy, dawał znaki lub wywoływał innych 
obecnych radzeów. 

„Następnie został przywołany. świadek 
dr. Bochenek. Dr. Bochenek staje powo- 
łany ze strony. p. Kleczyńskiego (oskar- 
żonego), streszczając debata jakie miały 
miejsce wówczas w radzie miejskićj, o- 
świadcza, że wystąpienie p. Jakubowskie- 
go w całćj téj sprawie było tak gwałto- 
wne i fatalny: zbieg okoliczności misno- 
wicie, że po wyjściu p. Jakubowskiego 
usunęło się kilku innych radzców, dawał 
do myślenia dużo innym radzecom, jakos | 
by chodziło p. Jaknbowskiemu o zde- Ń 
kompletowanie rady. Świadek tego zamia- i 
ru przypisywanego oskarżycielowi, nie 
twierdzi, mówi tylko o wrsże:iu jakiego j 4 
doznał i jakiego inni doznali, dalćżęgzy 
może zasięgnąć pami.cią, czy 1 
ście te same słowa, które podał 
mawiał p. Jakubowski, sle teść 
pomina i ta się najzupełnyćj zgag 
daniem jéj w Czasie, na die 
waża-świadek p. Jakub 
wódzcę jakiegoś strann 
go wuioskowi komisji, świat 
da, że nie może twierdzić i nid 
czy było coś zorganizowanego, ? 
krawało na jakies ktronnić wo, a 
kubowski najobszermej i z najwięlęj 
jomością rzeczy rozwinął swoje 
wanie, zbijał wnioski komiaji 
dzy występującemi przec 
komisji, zajmował niejako 
wodniczącego, by p. Jakubowsk 
zuaki do wyjścia innyin radzcos 
świadek nie widział, a zatóm wi 
może. A z 

Na przesłuchaniu tych dwócł 
posiedzenie zostało zamknięte i 
charie dalszych świadków o 
godziny 4. a 

Po skompletowaniu się są 
głych, przewodniczący otwor 
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kubowski odmawia przypuszczenia świad- | dzie, a zatem nie wiedział co się ż tyłu 
ka do przysięgi.  /, ., , | [jego działu— w ogóle oprócz stauowcze- 
 Z.kolei przewodniczący wzywa jako|go twierdzenia, że p. Jakubowski wy'a- 
świadka, podanego przez oskarżonych, |zów tych zaskarżonych, „że: każdy $ o- 
p. radcę: Mende!sburga. dek do przeszkodzenia uchwale rady po- 
P. Mendelsburg konstatuje fakt wyjścia| czytuje za dobry“ nie mówił, nie więcćj 
p. Jakubowskiego: na zapytanie przewó-|nie widział i nie słyszał — p. Jakubow- 
dniczącego czy słyszał p. Jakubowskiego | ski żąda przypuszczenia do przysięgiświad- 
przemawiającego w słowach podanych|ka— sąd jednak z uwagi, że świadek zo 
przez sprawozdawcę Czasu — świadek od-ļ stał powołany do świadczenia na korzyść 
powiada że nie słyszał — jak również|oskarżonych— do przysięgi p. Warszau. 

także twierdzi że nie mógł widzieć, który |era nie przypuszcza. 
z radców opuszczał najprzód p siedzenie,| Dr. Machalski uprasza przewodniczą. 
œg», ażeby dla skrócenia obrad, dwóch 


i czy p. Jakubowski dawał jakie znaki 
innym radcom do wyjścia; dodaje świa |świadków podanych przez oskarżonych 
dek że przemawiał za wnioskami komisji, | pp. Wentzla i Pagaczewskiego nie wzy- 
że p. Jakubowski zbijuł je wystawiając| wać. Sąd przychyla się do ządania pana 
ofertę Sothena za korzystniejszą i że myl g} Machalski: go. 
U, podstawę na którćj się opierił p. Jaku wiadek Rzewuski nie wprowadza ża- 
ski żąda, żeby świadek zaprzysiągł te o-|bowski, pp. Gumplowicz, Ra;psport i|dnych nowych okoliczności — słow po: 
koliczności, strona przeciwna zgadza się | Chrzanowski wykazali. Ś viadek nie nie|wiedzianych przez p. Jakubowskiego nie 
na to. Sąd/wzywa świadka do zaprzycię- | twierdząc stanowczo, zostaje oddalony vd] przypomina — gestów wywoływania nie 
gnięcia powyższych przy wiedzionych vko- | przysięgi. widział. ; 
. liczności. Zıwęswany na świadka p. Stefan Mucz-| Poczem sąd zadecydował odroczenie 


Bauma, świadczącego te strony p. Ja: 
'kubowskiego. Na pytania przewędnicezą- 
ego co do artykułów. inkryminowanych 
w Czasie, świadek stanowczo odpowiada, 
Że nic nie wić, żeby p. Jakubowski miał 
jakikolwiek zamiarzdekompletowania izby, 
żeby między p. Jakubowskim a ionymi 
rądzcami występującemi przeciwko wnio- 
skom komisji miało miejsce jalkiekolwiek 
porozumienie, żeby p. Jakubowski wyma: 
wiał słowa przytoczone z sprawozdania 
w Czasie, żeby wychodzac, wywoływał 
innych radzców, że tak p, Jakubowski jak 
4 ioni radzcy występujący przeciwko wnio> 


skom komissji, działali z najlepszą wiarą, 
w dzieli w przyjęciu of rd hipo: 
(._ fectzaego stratę miasta, i opuścili radę, nie 
chcące brać udziatu w sprawie, którą u: 
ważali za klęs „dła-miasta. P.. Jakubow- 


KRAJ z niedzieli 30, marca 


= Z kolei zostaje zawezwany radzca 
Chmurski iako świadek podany przez p. 
A ibowskiego. Ten na pytania postawio- 
ne przez przewodniczącego co do pomie- 


~~ mionych artykułów w Czasie, odpowiada, 


A 


że mic nie wić, co, kiedy-i jak p. Jaku- 
bowski mówił, że nie twierdzić nie może, 
że sam był przeciwny wnioskom komisj:, 
ule że w żadıém porozumieniu z p. Jas 
kubowskim nie pozostawał, i podaje ione 
ogólnikowe zaprzeczenia. Oskarżony pan 
Józef Kleczyński zapytuje świadka, czy 
był na zebraniu u p. Rapaporta, które 
miało miejsce na kilka tygodni przed o- 
wóm posiedzeniem rady miasta, ua któ- 
rém to z«braniu p. Faustyna Jakubowski 
postawił wniosek zdekompletowania rady. 
jwiadek odpowiada, że był, ale że o tém 
mie nie wić i nic nie słyszał. P. J .kubow- 
ski wnosi o zaprzysiężeniu świadka. Siro- 
na przeciwna protesiuje przeciw temu, 
ponieważ świadek twieruzi sam, że nic 
mie wić. . 
Zeznania świadków pp. Deichesa i Ša- 
talecki'go również są ogólnikowe i nic 
nie znaczące, wspominają tylko świadko- 
wie, że czując się w niedyspozycji, opu- 
ścili radę jeszize przed p. Jakubowskim. 
' Następnie zostaje zawezwany p. radca 
Marjan Dworski: po zwykłych zapyta- 
mach przewodnicząeego co do inkrymi- 
nowanych artykułów Czasu, odpowiada 
p. Dworski, streszczając również jak iani 
świadkowie k: ńcowe obrady nad pożycz- 
ką, że wys'ąpienie p. Jakubowskiego zwró 
cito uwagę wszystkich obecnych radców, 
że tak jak on tak ioni obawiali się, aże- 
by za przykładem p. Jakubowskiego nie 
poszli toni radcy niechętni wnioskom ko- 
msi, i ażeby tym sposobem nie nastą- 
piło zdekomplet>wanie rady — ża jako 
- kwestor czuł sę w obowiązku odwołać 
sę do patr,otyzmu p. Jakubowskiego — 
ż6 przemówienie swoje, kt r» jest podane 
w Czasie, uważa za prawdziwe z wyjąt- 
kiem dwóch ostatnich wierszy; że mówio 
no w rać ie po wyjściu p. Jakubowskie- 
go, że tenże chei1ł zdukompl -tować radę, 
alo że podobnych zamiarów stwierdzić nie 
może; że me sł,szał aby p. Jakubowski 
mówił, że każdy środek uważa za dobry 
do przeszkodzenia uchwale rady, jak ro 
wnież nie twierdzi, ażeby p. Jakubowski 
dawał znaki iunym radcom do wyjścia. 
, Następnie zostaje zawezwany świadek 
Leon Chrzanowski radca — powołany ze 
strony p. Kleczyńskiego — p. Leon Chrza- 
nowski po zwykłym przemówieniu prze- 
wodniczącego, streszcza obrady ówcze 
ahego posiedzenia, wykazuje mylność ra- 
chunków p. Jakubowskiego, na których 
wykazywał wyższ: ść ofirty Sothena — 
konstatuje fakt ogólaego poruszenia rady, 
przykre wrażenie doznane z powodu opu- 
szczenia sali przez p. Jakubowskiego i 
ionych radców; że mówiono powszechnie 
o, zamiarze jego zdekompletowania rady, 
że słów p. Jukubowskiego nie rłyszał, 
dawanych znaków przez niego do wyjścia 
ihnym radzcom nie widział, ponieważ 
świadek nie stanowczo nie twierdzi, p. Ja- 


* 
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|kowski, notarjusz, po zwykłem przouió 
|wieniu przewoduiczacego oświadcza, że 
dyskusja nad wnioskami komisji i odda: 
lenie wniosku postawionego przez p. Ja 


kubowskiego , spowodowiły oskarżycie!a 


do opuszczenia sali w ten sposób, .ż: u 
waga wszystkich radców została zwróco: 
ua, że wychodząc zbliżył się ki-ławce, 
kz kiórćj sie dzieli p. Deiches, B rub.um, 
przypomina, i że po krótkiem przemó- 
wieniu, którego nie słyszał, opuścił salę, 
że podobne wyjście pozostaw ło jak naj- 
przykszejsze wrażenie na obecnych, że 
mówiono głośno do koła, że tem chciał 
p. Jabubowski zdekompletować radę, że 
jednak tego nie twierdzi, gdyż o tem sam 
pan Jakubowski mógłby tylko wiedzieć, 
że mie może dokładnie spamiętać słów 
przytoczonych w Czasie, ale że treść ich 
jest mnićj więcój tą samą. Na zapytanie 
p. Jakubowskiego, czy świadek sianow- 
czo twierdci, że on opuszczając rudę, u- 
dał się do pp. Deichesa, Birabauma iin- 
mych i z nimi kooferował, czy téz to mia- 
ło miejsce przed postawieniem wniosku, 
p. Mućzkowski oświadcza, że po półro 
cznym blisko przeciągu czasu nie może 
stanowczo powiedzieć, czy to było na 
parę minut przed postawieniem wniosku, 
czy téż po upadku takowego. Grestów i 
znaków dawauych do wyjścia świadek 
nie widział. 

Po przesłuchaniu świadka radcę Mucz- 
kowskiego zostaje zawezwany wice - pre- 
zydent Szlachtowski, podany na świadka 
przez p. Kleczyńskiego. 

Pan prezydent streszczając obrady nad 
wnioskami komisji, oświadcza, ża wi- 
dział p. Jakubowskiego opuszczającego 
salę, a późnićj za nim występujących kil- 
ku innych radców, że to opuszczenie sali 
zrobiło przykre wrażenie na pozostałych 
radców, że doskonale pamięta treść prze- 
mówień p. Jakubowskiego, że ta najzu- 
pełniej zgadza się ze sprawozdaniem Cza- 
su ze słów naturalnie po pięciomiesięcz- 
nem przeciągu czasu pamiętać nie może, 
i dla tego nie twierdzi, czy frazesa użyte 
są te same, ale treść ich zupełnie zgadza 
się z prawdą — dalej oświadcza p. wice- 
prezydent, że nie wie czy p. Jakubowski 
był jakimś naczelnikiem opozycji, ale że 
między występującemu przeciwko ofercie 
banku hipotecznego najgruatownićj inaj 
dłużćj przemawiżł. Nie widział p. wice- 
prezydent żadnych znaków dawanych in- 
nym radcom do wyjścia i o żadnem po- 
rozumieniu między niemi a panem Jaku- 
bowskim nic nie wie. 

Strona oskarżona polegając na wyso- 
kim szacunku, jaki otacza świadka, nie 
Żąda zaprzysiężenia jego twierdzeń-— po- 
czem sąd uwalnia świadka od składania 
przysięgi. 

Dr. Warszauer zawezwany na świadka 
przez p. Józefa Kleczyńskiego, oświad- 
cza, że nie słyszał, żeby p. Jakubowski 
przemawiał tak, jak Czas podał, i sta- 
nowczo twierdzi, że nie widział kto i jak 


wychodzi, ponieważ oczy miał na przo- 
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obrad do jutra ns 9 godzinę rauo. 

Na posedzemu dzisiejszćw t. j. d. 29 
marca przedsięwziętw dalszy ciąg ruz- 
prawy: i; P 

Oskarżyciel dr. Jakubowski starał się 
udowodnić, że p. Szukiewicz w artykule 
wstępnym polępisjącym w ogóle Wszy» 
stkich zrywaczy zgromadzeń, mał jego 
vsobę na myśli i chciał ją przez to po 


Satalecki, Chwurski i inni, kiócych nieldać w pogardę, — szczeg lmćj przez wy- 


| razenie, z „tajnie byli vui gotowi głyso 
wać za Sotlieuem, lecz jawme mie siveli.“ 

P. Szukiewicz oświadczył, iż słowa ta 
odnosiły się więcej do innych secesjoni- 
stów, którzy mie niepowiedziawszy, uszli 
ze sali, amżoli przeciwko dr. Jakubow- 
skiemu, króry przecież jawaie mówi. 

Następnie oskarżyciel starał się udo- 
wodnić fałszywość przedstawienia w spra- 
wozduniu uapisaućm przez p. Kleczyń 
skiego co do tćj okoliczności, jakoby 
wyw:ływił radców ze sali i jakoby wy- 
rzekł, iż każdy środek poczytuje za do- 
bry, który przeszkodzi p''waięciu uchwały. 

Pan Kieczyński przeb egając zeznania 
świadków, udowaduisł, iż sprawozdanie 
j go pisane pod pierwszćm wrażeniem nie 
imo, ło się niczem różnić vd faktów, jakie 
się działy na posiedzeniu, 

Obrońca obwiniorych . dr. Machalski 
starał się głównie udowodnić, iż żaden 
z zarzutów czynionych tak w artykule 
p. Szukiewicza jak 1 Kleczyńskiego, na- 
wet gdyby były nieprawdziwe, mie mo- 
głyby zawierać obrazy honoru. — Czyny 
zrywania zgromadzeń przez dekompletv- 
wanie praktyku'ą się podług niego bez 
ubliżenia sprawcom. Na dowód p zyto- 
czył radę państwa i delegację galicyjską, 
tudzież s-jm węgierski. 

Po krótkićj replice oskarżyciela sąd 
zwykły udał się na ustęp w celu ułoże- 
nia pytań. Po odczytaniu pytań udali się 
sędziowie przysięgli do drugićj sali i po 
całogodzianćj naradzie wydali wyrok u- 
zuający p. Szukiewiczaą Aleks. niewin- 
nym; zaś p. Józefa Kleczyńskiego win- 
ny m-obrazy honoru. 

Sąd zwykły skazał p. Kleczyńskiego 
na mocy tego orzeczenia na 6 doi aresztu, 

Obwiniony zgłosił skargę o nieważność. 
oeann e e e a] 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Stanisławowski bank zaliczkowy ogła- 
sza następujacy bilans z% czas od rozpoczecia 
czynności, tj, od 1 maja 1871 do końca gru- 
dnia 1872. 3 

Stan czynny : Przychód 108,385 zła. 31 c., 
rozchód 108,020 zła. 81 e.; stan 31 grudwia 
1872 r. 364 zła. 50 e. — Weksli członków 
eskontowano 966 za 97,548 zła., zrealizowano 
784 za 80.210 zła,; stan 17338 uła. — Po- 
Życzono ua zastawy 1739 zła., spłacono 582 
zła.; stan na: zastawach 1157 zła. — Inwentarz, 
druki, ksiegi i koszta przy otwarciu 193 zła. 
38 e.; spłacono za 1*/ roku 15 pet, tj. 29 

zła. 1 e.; stan do spłaty w następnych latach 
!164 zła. 37 c. — Stowarzyszenie spoż weze 
pobrało 312 zła., spłaciło 310 zła.; stan 2 zła. 
Naprzód zapłacone odsetki od zaciągniętych 


A 
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pożyczek na rzecz banku zaliczkowego, stan 


28 uła. 85 e. 
W ogóle stan czynny 19,104 zła. 12 e. 
Stan bierny: Włożyły 38 strony 4132 zła. 
87 c., wyjęło 16 stron 3552 zła. 34 e.; po- 


cent dopisany 17 zła. 87 e. Razem 597 zła. 
90 c.—Pożyczono w ezterech zakładach 12,889 
zła. 91 c., spłacono 2859 zła. 91 e.; zostało 
9530 zła. Procent dopisany 157.zła. 35 e. 
Rızem stan 9687 zła. 35 e. — 238 członków 
na deklarowane udziały 16,690 zła. złożyło 
7710 zła. 50 ¢.; 21 członków na udziały 1040 
zła., odebrali 464 zła. Zostało 217 członków 
z deklarowanemi udziałami 15,650 zła., na co 
spłacili gotówka 7246 zła. 50 e. — Naprzód 
pobrane odsetki od wexsli i zastawów na rok 
1873, stan bierny 268 zła. 15 e. — Podatek 
dochodowy i zarobkowy, wynagrodzenie czyn- 
ności, usługa, druki, stemple, taksy itp. 682 
„ła. 83 c., na to spłacono 338 zła. 99 ę.; 
pozostało do wypłaty 348 zła. 847e. — Straty 
i zyski: Pobrane i przen šne odsetki wynosza 
3102 zła. 41 e. Z tego wypłacono odsetki od 
zaciągniętych pożyczek i inne należytości ra- 
zem 2147 zła. 8 c. Pozostało czystego zysku 
955 złu. 38 e. 

W ogóle stan bierny 19.104 zła. 72 e. 

Na zgromadzeniu ogólućm członków w dniu 
23 marca rb.: 

„1) Przyjęto, do wiadomości zamknięcie ra 
chuuków czyli bilans powyższy i szczegółowy 
rachunek strat i zysków, sprawdzone przez ko 
mitet kontrolujacy, i udzielono dyrekcji ab: 
solutorjum ; 

2) z czystego zysku 955 zła. 38 e. wyzna- 
czono 20 pet dywidendy od udziałów 3407 zł. 
wpłaconych do końca grudnia 1871 r., co wy- 
nosi 681 zła. 40 c., a na fundusz zapasowy 
przeznaczono resztę 203 zła, 98 e. 

3) Uchwalono zmiany następujących para 
grafów statutu : ż 

$ 12 ustęp 1 będzie na przyszłość taki: 

„Członkowie sa obowiazani, przystępując do 
banku zaliczkowego, zapłacić wstępne na fun 
dusz rezerwowy w wysokości odnowiedunićj do 
udziału i do istniejacego już kapitału funduszu 
rezerwowego. Wysokość opłaty wstępnego wy 
nikajaca z tego stosunku będzić corocznie o- 
głaszana.* 

$ 28 ustep 1 ma tak opiewać: 

„„Udział każdego członka w kusie banku za 
liczkowego ma wynosić najmnićj 20 zła., a 
najwięcćj 1000 zła. 

„Stosowni« do tćj zmiany co do wysokości 
udziału z 300 zła. na 1000 zła., maja być 
odpowiednio uzupełnione $ 12 ustęp 2 i 6 28 
ustęp 2.“ 

$ 31 ustęp 2 ma tak opiewać: 

„Do pobierania dywidendy sa uprawnione 
wszystkie udziały do końca każdego roku ob- 
rachunkowego w całych guldenach złożone, — 
z tą jednak różnica , że 

a) „od udziałów rok przedtćm złożonych 
liczy się pełna stopę dywidendy ; 

b) „od udziałów usbieranych w ciągu ka- 
Żdego ostatniego roku obrachunkowego liczyć 
się ma tę sama stopę dywidendy, lecz tylko 
w stosunku od daty złożenia do końca grudnia 
i dopiero z następnym rokiem przechodzą te 
udziały razem % dawniejszemi udziałami do 
pełaćj dywidendy.* 

Od dyrekcji banku zaliezkowego. 
Stanisławów 26 marca 1873. 

Dr Ignacy Kamiński Edward Włodeł 

dyrektor. kasjer. 


Lwów 26 marca. (Sprawozdanie tygodn.) — 
W ostatnim tygodniu mieliśmy temperaturę wio- 
senna. Przedwczoraj z rana termometr wskazy- 
wał jeden stopień zimna, ale odtad już nie 
spadł poniżćj zera. Stan dróg bardzo się po- 
lepszył, a ceny frachtu spadły trochę, co wyj- 
dzie na korzyść budowie nowych kolei zela 
znych w Galicji. 

Ruch w handlu towarowym był normalny. 
W skutek otwarcia naddniestrzańskićj kolei że- 
laznćj ożywia się handel nafta. Popyt i ceny 
tego artykułu w Drohobyczy sa niekorzystne. 
Na targach zagranicznych ceny ustaliły się. 
Wobec wiosennćj poty roku handel tym arty- 
kułem nie może się dalćj rozwijać. 

Z Dębicy donosza nam, że w zachodniej 
części kraju mniejsi przedsiębiorcy gromadza 
zapasy jaj, które spodziewają się korzystnie 
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| podczes wiedeńskiej W 
zostało 17 stron z wkładka 580 zła. 3 e. ; 


R tygoduiu dość pomyślna. . | 
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wszechnćj. W skutek uieodpow 
chowania zapasy te uległy w biik 
zepsuciu. 
Niektórzy przedsiębiorcy już Obecnie zaku- 
puja cielęta, które w czasie wystawy powszech- 
nćj także korzystnie spieniężone zostaną. 
W handlu spirytusem sytuacja byłą w osta- 


Towarów modnych przywieziono w ostatnim 
, tygodniu około 2800 centnarów. Zađezną część 
tych zapasów wysłano na Podwółodźyska do 
Rosji, a wskutek tego ożywił się handel prze- 
wozowy w Galicji. ~ ; 

W ostatnim tygodniu przewieziono także 
przez Galicję do Rosji dużo narzędzi gospo- 
darczych i maszyn. \ ` i 

Z lasów koło Medyki wywieziono do Prus 
dużo drzewa, mianowicie na progi kolejowe i 
na materjał dla marynarki. | 

W handlu zbożowym ruch był mierny a ceny 
stałe, Z Reji przywieziono w ostatnim tygo- 
dniu do Pvdwołoczysk, Brodów, Tarnopola, 
|Husiatyna i Nowosielicy około 25,000 centu. 
pszenicy, które odwieziono zaraz dalćj koleją 
żelazna. 

Wedlug dotychezasowych doniesień stan za- 
siewów jest pomyślny we wszystkich gatunkach 
zboża. 

Na targach zagranicznych zapanowała w o- 
statuim tygodniu stagnacja w handlu zbożowym. 
W Peszcie i Wiedniu spadły ceny znacznie. 
Z tego powodu osłabł przewóz zboża rosyjsk” 
go przez Galicję do Wiednia. Do téj st: gu» 
przyczyniły się także pomyślne wiadomości o 
stanie zasiewów. Korzystne ceny skłoniły go- 
spodarzy wiejskich do spieniężenia znacznych 
zapasów zboża. a ù 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim tygodniu koleją lwowsko czerniow. 
jaska około 960, które wysłano do Wiednia. 
Z tutejszego targu odstawiuno na dworzec kolei 


okołu 150 wołów. ^ G. L. 


Andrychów 26 marea. — Pszenica 6.75 
żyto 5.02, jęczmień 3.92, owies 2.50, groch 
6.46, kukurydza 4.90, ziemniaki 2.15, siano 
1.87, konicz 2.08, słoma 1 04, drzewo twarde 
9, miękkie 6, funt miesa 0.20, masła 0.52, 
wyrobnik dziennie z wiktem 0.20, bez wiktu 
0.45. 

Biała 24 marca. — Pszenica 6.10, żyto 
5.—, jęczmień 4.—, owies 2.20, groch 7.40. 
bób 6.50, soczewica 7.60, kukurydza: 7.30. 
proso 7.30, tatarka 4.—, ziemniaki 2.08, siano 
1.70, konicz 2.—, słoma 1.70, koniczyna 35. 
centnar wełny 80—130, lnu 20, konopi 24, 
drzewo twarde 9.50, miękkie 7, funt mięsa 
0.26, wyrobnik dziennie 0.40—0.60. 

Bochnia 24 marca. — Pszenica 6.33, żyto 
4.58, jęczmień 4.28, owies 2.15, groch 5.—, 
bób 5.50, ziemniaki 2.—, koniczyna 30, siano 
1.20, koniez 1.50, słoma 0.85, ft mięsa 0.18, 
drzewo twarde 12, miękkie 9, masa okowity 1, 
funt masła 0.65. 

Gorlice 26 marca. — Pszenica 6.80, Żyto 
5.60, jęczmień 4.—, owies 2.50, ziemniaki 
1.80, siano 2.20, słoma 2.10, fnt mięsa 0.16, 
przewo twarde 7.50, miękkie 5.75. 

Nowy Sącz 21 marca. — Pszenica 6.65, 
żyto 5.10, jęczmień 3.65, owies 2.30, groch 
5.50, ziemniaki 1.40, siano 2.60, słoma 1.60, 
drzewo twarde: 8.50, miękkie 5.50, funt masła 
0.45, masa okowity 0.64. 

Oświęcim 24 marca. — Pszenica 6.—, 
żyto 4.50, jęczmień 4.—, owies 2.50, groch 
1.—, bób 4.—, tatarka 3.—, proso 3 50, ku- 
kurydza 4.50, ziemniaki 1.80, rzepak 7, koni- 
czyna 22, siano 2.20, konicz 2.45, słoma 1.25, 
drzewo twarde 8, miękkie 5.80, masa okowity 
0.70, masła 1.50. 

Tarnów 25 marca. — Pszenica 6.—, Żyto 
4.45, jęczmień 3.85, owies 2.—, groch 5.45, 
bób 4.75, tatarka 3.45, proso 3.50, ziemniaki 
1.80, koniczyna —, rzepak 6.—, siano 1.25, 
konicz 1.40, słoma 1.20, drzewo twarde 12, 
miękkie 10, masa okowity 0 96, masła 1.45. 

Wieliczka 22 marca. — Pszenica 7.40, żyto 
5.40, jęczmień 4.20, owies 2.50, ziemniaki 
2.—, groch 6.—, siano 1.50, słowa 1. 

Kęty 26 marca. — Pszenica 0, Żyto 4.50, 
jęczmień 3.80, owies 2.30, ziemniaki 2.20, 
siano 1.30, konicz 2.20, słoma 1.10, drzewo 
twarde 8.32, miękkie 6.30, masa okowity 1, 
masa masła 1.70, kopa jaj 1.20, ft mięsa 0.22. 

Wrocław 24 marca. — Płacono za pszenicę 
w miejscu na 88 ft. 264 sgr.; Żyto na 84 ft. 
180 sgr.; owies na 50 ft. 133 srgr.; rzepak 
w miejscu 160 fut. brutto 290 sgr. — Olej 
w miejscu po 22'/ą tal. — Spirytus 100 stopni 
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nięci. oi.kupa zostały zatwierdzone przez 

wszystkie zgromadzenia ustawodawcze , 
ęciu kantonów. Teraz do rzywskićj ku- 

c należy, pozostawić swoje owieczki bea 

pasterza, aibo 164 postarać się zapobi: dz 

ostatuieiwu krokowi rządów, tj. ustano= 
wieniu rarodowego biskupstwa, przez u= 

zycie jakich śr. ików łagodnych. 


wie ke. Stahremberga wypowiedziane, 
t nie mają wspólucgo z doniosłością i. 
arakterem samćj reformy; jak również 


jraożna ztąd ocemić dobrą wiarę dzieuni- 


kiarstwa wiedeńskiego. i 

Projekt niemieckićj procedury karnej 
przekazała rada związkowa komisji, zło- 
Żomćj z jedenastu prawników, która w 
kwietniu rozpocznie swoje prace. Na prs- 
zes; komisji wybrano dr. Friedberg =z 
Berlina. Przedwczoraj załatwiono w sej- 
mie niemieckim kwestję dyet. Wiadomo, 
że już od r. 1867 poseł Schulze źudućj 


sesji nie pominął, aby nie pominął wnio-$ = 


sku o wypłacaniu kosztów podróży i dyet 
członkom sejmu. Na ten raz był to także 
jego wniosek. Rząd reprezentowany przez 
Delbrticka opierał się wnioskowi, a na- 
wet nie chciał przyjąć wniosku Windt- 
horsta, aby członkowie sejmu mogli bez: 
płatnie korzystać z państwowych dróg 
żelaznych. Pomimo to jedozk wniosek 
Szulzego został przyjęty większością LIL 
przeciw 90. Przyczymł się do tego ba- 
warski poseł S auffenberg, wskazujsc, że 


z braku dyet żaden' kandydat beraluy 
Z połuduiowych Niemiec nie może wejść 
do sejmu. 


Skoro wielka rada kantonu berneń- 
pochwaliła postępowanie rządu 
(go z biskupem Lachat, usu- 


Domósł telegryt, ża wielki wezyr wy- 


stósował: dość osip <śaotę do B lgr=du, 
ządająć zal głego haraczu, W arg clskich 
pismach wiadomość ta już obudziła wiel- 


kie zajęcie, gdyż S-rbja wypłatę należno- 


ści czyni zawisłą od zw Ó:enidssporiego . 


puikiu nadgranicznego Zworuika. Waku- 
tek tego zuowu Porta ściąga wojsku, 4 
zbro ła niektóre twierdze 1 posłała bis a 


do Bosnii i Hercegowiny. Times twier- 
dzi, że Francja będzie w tćj sprawie pc 


stronie Serbji, Rossja zaś tymczasowo 
oddaje słuszn: ść Turcji. ARISA 

Anglja zaalszła sposób wywinięcia się 
od uzuania rzeczypospolitćj hiszp»ńskićj. 
Podsekretarz stanu lird E field oświad- 
czył przedwczoraj w izbie nizszój, że rzą- 
dowi angielskiemu wydaje się dzisiejszy 
rząd hiszpański prowizorycznym; Anglja 
zatóm pragnie zaczekać, co kortezy po- 
stanowią o trwałćj formie rządu. By czas 
kiedy Aoglja nie miała tyle skrupułów 
w uznawaniu prowizorycznych rządów za 
granicą. : 

Urzędowa Gaceta de Madrid ogłasza 
vkólnik władzy wykonawczćj, wzywający 
wszystkich Iliszpanów do walki z kaili- 
stami. Ten sam dziennik stwierdza, że 
karliści weszli do Rippol z trzema dzis- 
łami. Chociaż przewóz broni natrzfia na 
niejakie trudności na granicy francuzkićj, 
może rakowa być dostarczana morzem, 
Już w dawniejszych wojnach karlistow. 
skich przychodziły okręty z bronią z por 
tów brytańskich do brzegów biskajskich. 
I na ten raz flota hiszpańska będzie mieć 
uiemało kłopotu z temi okrętami, o któ- 
re troszczą się angielscy fabrykanci bro- 
ni, mający w tych rzeczach jak wiadomo, 
zbyt szerokie sumienie. 

Część Kirgizów wielkićj hordy przygo- 
towuje się do fl+nkowego ruchu przeciw 
wojsku rossyjskiewu, dążącemu ku Chi- 


stojący na czele tych sprzy mierz nców 
Chiwy Saduk zajmuje drogę między O- 
renburgiem a Taszkientem. ` 

Wódz ten już dawnićj występował jako 
zawzięty nieprzyjaciel Rosji. Dzienmki 
petersburskie czynią złośliwe uwagi 0 po- 
głosce , że wały Chiwy uzbrojone są ar- 
matami angielskiego wyrobu. A gja już | 
dawno była wyprawiła do Azji-srodkc=" 
wćj znaczne trausborty broni, © upadek | 
Chiwy nie może dla niej być obojętny z, 


Ostatnie telegramy.. 


Wiedeń 29 marca. Izba, Pog 
jęła projekt ustawy wzglgg 
iuchów - Tarnów wedlug 
działu. 
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SAP Erakowie, Rynek Główny I. 14, 
poleca 4209 1-?) 


świeżą krowiankę styryjską i czernichowska. 


"wył  Hprz. 


prawdziwy UUAN E A oczyszczony - 


Wyszedł już i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 


> © © i f> n A ak c 
| Toms | 70 JĘ OLEJ WĄTROBIANY 
op wata i u nnim Ją * A> | Wilhelma Maagera v Wiedniu. 
Z | | eyes d U l 0 li % Kil ZIĘNNĘ, | Gd z fabryki pp. Mcautnera i Syna w Wiedniu, które jak wiadomo, sa najlepsze w ca-|f — 
i P 83 UU! s łćj Europie i każdy podobny wyrób z innćj fabryki w dobroci i skuteczności o 30% przewyższają, Najczystszy, najlepszy, najnaturałniejszy | za najskuteczniejszy uznany środek na ý 
ARR i AE A przychodza codzień świeże do Krakowa i jedynie do handlu korzennego Faria || słabości piersiowe i suchoty, zołzy, wyrzuty skórne, choroby gruczołów, osłasienie itd. - 
i | : dna Nagla dawnićj przy ulicy Szewskićj, obecnie w Rynku Gł>wnyma między |ý można dostać prawdziwy flaszka 4 I złr., albo w moim 


Mpryemymn składzie w Wiedniu, 
ach Korzonnyek, miedzy któ- 
3 


| | Ei $ | 
Cena tomu II. A f. 50 ct. — Oba tomy $ złr. w. a. 


ulica Szewska i Szczepań-ka. — Zamiejscowe obstalunki uskutecznia sie jak najspieszniej. 
> Handel tenże zaopatrzony jest wro wszelkie towary KkKorzonne 
i przedaje takowe po cenach umiarkowanych. i 4203(1-3) 


e; 


Backerstrasse Nr. 12, albo w najsłynniejszych aptekach i skl 
remi sa nastepujace: w Krakowie w apt. pp.: J. Trauczyńskiego, W. Redyka, M Skalskiego, 
j F. Gralewskiego, i. Sawiczewskiego, A. Aleksandrowicza, Cz. Króli owskiezo, U „P> J. R 
Waltera, A. M. Proppera: w Podgórzu w apt, p. J. Skakalskiego; w Biafój wapi p. E. Kellera 
iu p. E. Pongratz Sohn & Co.; w Bielsku w apt. p. J. A. Stanko; w Bochni w apt. p. Es 
Reiss: w Brodach w apt. p. E. Liszka i u p. M. 8. Franzosa kupca; w Buczaczu u panów 
Kerzel & Jezewsbi, F. Popoviecza kupców; w Brzeżanach w apt. p. Kordeckiego i u panów 
E. Mówi, J. Margulies kupców; w Budzanowie w apt. p. Jasińskiego; w Czerńiowcach w 
apt, pp. A'tha, Krzyżanowskiego i u pp. J. Schnircha, Merdingera, A Tahakara, N:TAgopso- 
wieza, Stefanowicza & Assakiewicza, W. Augustynowicza kupców; w Czortkowie weapt. p. 
L. Noss wdowy i u p. Brennhol kupca; w Horodence w aptece p. Neuburg i u p. 8. B. 
Oftenberger'a kupca; w Jarosławiu:u pp. Grossfeli & Wahrhaftig kupców; w laworowie w 
apt. p. L. Lachowicza; w Kołomyi u pp. D. Kramera, M. Bolehowera, J. 8. Friedmnańta, 
S. Herrmanna, H. Chayes kupców; w Kossowie u p. M. Kamila; w Krakowcu u p. E. Kie 
nika apt.; w Kuttach u pp. kupe. A. Seklev, Leib Kalman; we Lwowie u pp.: S. Ruckera, 
J. Piepeva, J. Beiser'a avtek., A. Horn'a, J. F. Kleina wdowy & Rissler ; St. M wkiewicza, 
C. Schuhutha kupc.; w Mościskach u p. S. Eisenberga; w Nadwornćj u p, Taube Griffel; 
Nowym Sączu u p. S. Lichunanna; w Oświęcimiu w apt. p, J. Grzezickiego; w Przemyślu 
u p. M. Kozłowskieso; w Rzeszowie 4 panów J. Śchaitter & Coup., L. Siegel kupv.; 
w Samorze u pini A. Kromera; w Żywou w aptyce pana Kloski; w Skale u pana J. 


zaa 


Patryka Gakiecków 
W. LIPIŃSKI"GO 


w Krakowie, ulica Brack. 158, 


FRIEDLANDER & FRANK w WIEDNIU | 


fabryczny skład maszyn rolniczych 
III. hintere Zollanmiatsstrasse, Nr. 9 
polecają swój dobrze zaopatrzony skład . 
Robey'a & Spółki lokomobil i parowych młocarni z patentowa- 
: nemi ramami żelaznemi o sile 4 do 10 koni. 
młoc rni kieratowych wszelkiój wielkości, 


(Eau de (nione pilocome) 
WODA MORASA 


wzmocnienie włosów, 


przewyższa wszelkie dotad używane w 
tym celu środki w swych skutkach, jako 


poleca pata pameni Sawy Państwa |Ą toz i PANS Eoi. Burdik’a żniwiarki „Ceres konstrukeyi z roku. 1873 ME w Śniatynie u p. E. Bóhma; w Stanisławowie EM : ý ee Pe a 

na nadchodzące święta Wielkanocne. = |4 Peona S RSE p : p e RA ERA onas, Chaim Halper 2.3 jj . E, Bob-rskiego. D. J. att omn; 

: : ma ep * OE I Zktritl miasów, Kirby'ego skombinowanych kosiarek | znacznie poprawionych Saw wan ZABI EEE TES fad t E 
najlepsze cukierki deserowe — różne pomadki (O BTZCZAGOŻ WZMACJA. i , : SIER ORs ; AZ R j KASE Ka; PRS A ć 

RA wojkiikaliasd gatunkach 60.1 Aue key włosowe i nadaje im miękkość i połysk. Kirby ego kosiarek i V zmocnionych. Wittmayer kupc.; w Zaleszczykach u pp. Kodrebskiego, H. Siernlieba; w Załośćcu u p. M. 


D. Moszczyskera; Złoczowie u p. Loona Ney; w Rozwadowie u pp. Siissel Ka thagenera, 


W Krakowie nabyć można w aptece 3 i hag 
y I Lizer Storch kupców; w Mikulińcach w aptece p. Stanisława Miedlick'eg; w Wiśniczu w 


melki nadziewane gó. 50 cent. -^ maczek cukrowy | | 
w siedmiu kolorach ff, 1 «ir. — kwiatów 4. 3 zh. 


Champion'a skombinowanych kosiarek o dwu kołach 


p. Wikto.a Redyka pod .Baraukiem*. : „o l Hik (TĘ 
50; et. — czekoladz w proszku f/, 8) cent. — cze- aż A. Moras & Ċ. odgarnywających w tył, AA ENEI epr: Ę M w antica pi Karola Mayera ; w UE, SD 
h ada wę A A 5 j p c E . . z r sona Gaertnera; . Litm: a za, 3603(7- 
gaen i Nicholsona oryginaln. angiel. grabi do siana i przetrząsaczów, E E SMAR W e ANIS E 


lada waniljowa Nr. 1. $% -złr. 1. — cekolada wa- 
niljowa Nr. 2 fl złe Loet, 25. — czekolada wa- 
niljowa w naj epszym gatunku (7, złr. 1 ct. 50. — 
baranki, od 22 c$. do 1 gtr. — jajka wiwlkanocne, 
sztuka po 20, 40, 80 ut. i droższe. — pastylki mie- 
towe- ctz 80. — pastylki czekoladowe z macz- 
"kiem i bez maczku ¢4 złr. 1. — skórki pomarań- 
czow% smażone €4, zir. 1. — cukierki ślazowe tł. 
ct/ 80. — prajliny czekoladowe nadziewane kwa- 
* skowa pomadka, £/, złr. 1. — bata czekolad we 
_ *nadziewane nasa orzechowa, Cb. złr. 1. — orszada 
zir. 1. EF" Obstalunki ma prowincye wysyłam | W 
za pobraniem pocztowem. 4205 1-5) 


pługów, bron, drylowników i szerokorzutnych siewników. 


Odznaczone w Paryżu 1870 r. TA PERONA DM 
4175(2-6) E E T A S EENE 


Cenniki na żadanie darmo i franko, 


Gdańsk, 1 stycznia 1871. 


Panie Mayer! Pański biały syrup 
piersiowy oddał mi bardzo wielkie u- 
sługi w stanie cywilnym; prosze prze- 
to uprzejmie przysłać mi najspiesznićj 
2 flaszki, a to za zaliczeniem poczto- 
wém. A: Piellusch, 

podoficer 1 kompanii 7 wschodnio- 
prusk. batalionu infant. rezerwy. 


GR 


Poręczenie 


Otwarte 1823. 


Odznaczone 


odznaczone 
złotym krzyżem zasługi 
z Korona, 


28 złotemi i srebrnemi 
medalami. 


L A Ponieważ zapasy 
LN -| Wody Żegiestowskiéj 


posiadajaca jezyki: angielski, francuski i poczatki we wszystkich handlach zupełnie wyczerpnietemi 


na niemieckiego, życzy sobie odpowiedniego umiesz- | zostały, przeto wysyłam z tegorocznego czerpania $ 
* z czenia w Galicyi lub okolicy Krakowa. — Bliższa | wody zdroju Zegiestowskiego do handlu J. BĘ 3 ; SWE P 
SĘ" Prawdziwy Syrup Piersiowy jest wiadomość ulca Lubicz, naprzeciw dworca kolei| Wentzl w Krakowie, F'ilia Dy- Sikawki ogniowe ij 7 i ompy 
zawsze do nabycia w Krakowie w ap- żelaznej, dom Nr. 8, pierwsze piątro.  4206(1-3) DRESS os: ia Poly wot 1 wszelkićj wielkości, centryfugalne, 4 
ak A czem G we Lwowie . alo- 3 
Handel nasion Takiad birodniczy tece p. WIKTORA REDYKA na Jałym | Ż Haon w Timonie. OS T Sikawki i pompy WM. KNAUST Ponny dor budowy, 
e i Rynku i PIOTRA KROKIEWICZA na | : : : ogrodowe, wyciągacze WIEDEŃ, 
: ; l : i ; Ę -B j mpy do studzien, | 
wole szynie. Stradomiu — w Tamowie s p. W. 7. |$] DOM komisowy w Tarnowie Zarząd Zdrojowy ||| wody, skcapiacze róg, || papryka moszyn 1 przyrządów || ore | 


browarów. gorzelni, cu- 
krowni, chemicznych fa- 
bryk, gospodarcze itd. 
do wina, piwa, sp rytusu, 
oliwy, węże, wiadra ko- 
nopne, skórzane, kau- 
czukowe. ` 


A. Wielogórskiego — w Przemyślu u 
p- Edwarda Machalskiego — w Brze- 
żanach u.p. B. Fadenhecht. 


Prosze uważać na pieczatke i etykiete 


(Sziąsiz austryac]izi) gasiki itd. 


do gaszenia ognia. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
Nr. 15. b 


pod firmą asas w Żegiestowie. 


L. TABAGZYNSKI | APTEKA pod stoncem 


poleca życzliwym przyjaciołom kwiatów i ogrodów, 
jako też ekonom i ogrodnikom 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowćj, drabinki, 
przyrzady do ratowania. 


nasiona jarzyn, ekonomiczne, leśne, 


"ee. Proszę uważać na moją pieczątkę i etykietę “9% 


Ska £ i -3) Ilustrowane cenniki prze- 
traw id kwiatów każdego gatunku 2 OF Zapewnione od fałszowania ina- oe GRAŁY ię. a a syła się darmo. P t158(1-10) 
najświeższego zbioru, róże wysoko- aeto pasieki znakiem ochronnym w BĘ" kupna A7 Si TE Flor. Sawiczewskiego 
Z BIS + de RZE 3 n c. k. patentu z d. 7 grudnia 186 f s 
pienne uszlachetnione w najnowszych do 1. 130/534. na szosie, w bliskości kolei żelaznój a to od Kra- Med. Dra, 4086(5-2) .. 


gatunkach, francuskie remontanty, 
bourbony i teea, drzewka owocowe, 
drzewka i krzewy ozdobne do za- 
(/ kładania pięknych ogrodów; głóg 
~ dozakładania żywych płotów, potem: 
rośliny , wazonkowe do pokoi lub 
szklarni, jako też do obsadzenia grup 
i rabatów, — Każdego czasu świeże 
bukiety i wianki na bale lub na we- 
sela. — Cenniki rozsyła się na życze- 

nie bezpłatnie i franko. 4002(3-9) 


kowa ku Lwowu, nawet ku Stanisławowu, od 600 
do 800 morgów obszaru. 


dni AES WORSE BMMÓBEB | Warunki: o ile może być najlepsza gleba, łaki 
i ; zę 1 i las, dom mieszkalny porządny i wygodny, inne K R 0 W | Ń K KE 
» zabudowania dobre z inwentarzem lub bez. — Po- 
_ 6000mi świadectw | rz z | 
ieficzong. > 


utrzymuje na składzie 


-uwiończ = WAWA SP IPRRSO OEI LAG Styryjską i Czernichowską. > y KANTOR W r i 3 
DE a Wiedeńskiego Banku Komisowego 
(Wechselstube d. Wiener Commissions - Bank) 
. Schottenring N. 323: da 


fi 


mienionemu domowi, oraz cene ostateczna. 


Kaszlu i chorób płucnych | GOGIETE FRANGO-AUTRICHIRNNE 


pour les arts industriels 
Jedynie pomaga tylko przez J. Pocztę wyrabia- Vienne. I. Planizensgasse 5, au premier. 


.Wypuszcza -. /" 


- ASSYGNATY ODBIORCZE 


Grupa A. (w roku 16 ciągnienń). 
Miesieczne taty à A. 10. Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik na- 

stępujące cztery losy: 4 PGE ji i 

1 5%owy los państwa z r. 1860 na fi. 100. — Glówna wygrana A. 300.000 z premia 
wykupna wyciagnietćj seryi a. w. fi. 400. MEZA 

1 3%owy ces. turecki los państwowy na 400 franków. —* Główna wygrana 600.000, 
300.000 franków w złocie. : A ; pad 

1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potracenia. , ; 

1 los Inshrucki (tyrolski). — Główna wygrana f. 30.000. 


Grupa B. (w roku 13 ciągnienń). 


Miesieczne raty à fl. 6. — Po złożeniu ostatnićj raty, otrzyma każdy uczestnik naste- 
pujące losy: ` - joł 
1 3%owy cas. turecki los państwowy na 400 franków. — Główna wygrana 600.000, 
300.000 franków w złocie. 
1 los księstwa Brunszwickiego na 20 talarów. — Główna wygrana 80.000 talarów 
bez najmniejszego potracenia. - 
1 los Sasko-Meiningenski. Główna wygrana fl. 45.000, 15.000 niem. połud. waluta, 
Potem Assygnaty odbiorcze na piąte części 5%owych lasów państwa z r. 1860. — 
Miesięczne raty à fl. 6. Ka - 
Potem Assygnaty odbiorcze na całe losy państwa z r. 1864. Miesięczne raty à fi. 10. 
Potem Assygnaty na połówki losów państwa z r. 1864. — Miesieczne raty à A. 4. 
Potem Assygnaty odbiorcze na połówki losów węgierskich. Miesięczne raty 4 A. 3, 
Potem Assygnaty od :iorcze na losy Brunszwicokie 20 talarowe. Miesiecz, raty 4 A. Z. 
Potem Assygnaty odbiorcze na Insbruckie losy. — Miesięczne raty-a A. 2. 


kolada zdrowia s tablezkach ©7. 1 złr. — czeko 


szel ustaje, flegma odchodzi i płuca sie wzma- śnialita i toałi fot: : A A 
cniaja. — Groszek ten cukrzany leczy wszelka Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 


BI chrypke i cierpienii w szyi. Cena nudełka 50 ct. 
w hoteln Warszawskim w Krynicy, sa wb.r. podj -Zamówienia przyjmuje J. Poczta „Fabryczny 


ELO ny i słynny w świecie groszek cudowny. Według NEAR RAI AR SA ć š P A R A 
34 | zdania: wielu slawnych panów lekarzy i professo. Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d'Aubusson et de Smyrne, na niżćj wymienione grupy losów, a kombinaeye te. można: liczyć do najkorzystniejszych 
a rów, jest mój powszechny środek (Sngir Pea) naj- ; A już dla tego, ponieważ każdemu właścicielowi takićj assygnaty, nastreczą sie sposobność 
A | BL lskiem dla kaszlących i chorych na płu- Veloutes et Moquettes. grania samemu na wszystkie wielkie i mniejsze wygrane, tudzież otrzymywania odsetków 
REA 1 _|ca, gdyż po użycia tego cnkrzanego groszku (na- Rideaux tulles brodés, Cretonnes, Velours, Reps de laine w ilości, 30 frank, w złocie i 10 8, w notach bankowych, 
GRA CUKIERNIA |zvanego cudownym groszkiem) z pewnościa ka- couleurs antiques. i 


Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 
Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


p:zystępnymi warunkami do wydzierżawienia. Główny Skład* w Wiedniu Karninerstrasse N. 40 

Bliż-ze wyjaśnienie udzieli właściciel hotelu S. | (wchód z Cściliengasse, N. 1). 
Rawicz w Gorlicach. (4197(13) | Na Zalicye Główny Skład up. FT. Grolci- 
SĄ ELLEN wyvassera w Krakowie na Stradomiu w 
domu Deichesa. 4199(1-12) 


N 


Wybór w materyach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(14-78) 
x. Planiiengasae 5, ma lóxza piętrze. 


Envoi Franco dóchantillons en province. 


_.  / Były Suchotnik 

à tociu ipełnie zdrowy, wskaże na żadanie 
Sui ziołowe, któremi suchoty znpełnie wyleczyć 
zyłączeniem kilku marek listowych, 
Ad. Cieleski w Jarosławiu, (4116) 


EF O©LWARE 


110 morgów ziemi w dobrej glebie, mile od ttacji 
kolei Dembica oddalony, jest na 6 lat od 24 czerwca 
1813 r. z zasiewami i budynkami do wydzierża- 
wienia. Bliż;za wiadomość udzieli właściciel post. 
rest. Dąbie pod cyfra L. P, 4193(1-3) 


Ces król uprzyw. Galicyjski akcyjny Bank Hipoteczny. 


| PIĄTE ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 


I Akcyonaryuszów CES, król. uprzyw. galicyjskiego Akcyjnego Banku Hipotecznego 
p odkadziy się we wtorek dnia 8 kwietnia 1873 r. o godzinie Il przed południem w gmachu Bankowym we Lwowie. 


Prócz tego przyjmuje Kantor Giełdowy i Wymiany Wiedrńskiego Banku Komiso- 
wego wszelkie jakiekolwiek nazwy noszace sprawy bankowe, gieldowe i wym any.. 

Weksle A vista i akredytywy, rozpisuje się najtanićj na wszystkie wielkie miasta 
w Europie i w Ameryce, 

Polecen a miejscowe i z prowincyi wykonuje sie bardzo szybko, dobrze, a od ‘pic- 
niedzy i waluty zakupionych przez Kantor Giełdowy, bierze sig opłatę pod najprzysięp- 
niejszemi warunkami, uwzględniając zawsze targ pieniężny. 

Biura otwarte są codzień od godziny 9 zrana do 6 godziny wieczór bez' przerwy. 


ini psy wykonuje sie predko, jako też za zaliczeniem. — 
Zamiejscowe polecenia, Listy APERAR się franko. darmo akai, 


) í dem ciggnicniu, — 41485-30) 


4 T ZOK SE 


 fBrzeamiioty rozpraw: 


dj K Sprawozdanie z obrotów Banku za r. 1872. ` A APERO E A ; SS s 
2. Sprawozdanie Rady nadzorczćj o zamknięciu rachunków i powzięcie dotycząc j uchwały. yi | 12 BI ——— „BRT — o ; —- 


Oznaczenie dywidendy za r. 1872. OCCODOCJAĘ 


Wniosek na zwinięcie filii w Bielsku. 


Wybór dwóch członków Rady nadzorczćj E 43, 44 i 45 Statutu). 


m Dod a . . . Pai . r. Ry OW: g X EAEN RONDA 
6. Sprawozdanie o funduszu pensyjnym i powzięcie dotyczącćj uchwały. PARANA ALON Pod 2,80 
"P. T. Akcyonaryusze, któłzy maja zamiar wziecia udziałn w tem Walnem Zgromadzeniu, zechca w myśl 8. 6% stafntn złożyć akcye swoje (kwity tymczasowe) n ijdalój 
do dnia (I marca b. r. w Głównej Kasie Towarzystwa we Lwowie, lu» w filiach Zakłada w Krakowie, w Czerniowcach, Sam orze, Tarnopola, na które oprócz pokwitowania , otrzymaja 
karty legitymacyjne uprawniajace do wstepu na Walne Zgromadzenie, j E UE A OE EURAS ) t E 
s P. T. akeyonaryusze, którzy przysługujace im prawe głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników, zechcą pełnomocnictwa ni: odwrotnéj stronie kart legityma- 
_ eyjnych umieszczone, wypełnić i własnoręcznie podpi ać. 3 i E E S A 


Zamkniecio rachunków i bilans złożone bedą na ośm dni przed Walnom Zgromadzeniem w Sekretaryacie, gdzie P, T. Akcyonaryusze takowe za okazaniem karty legi- 
ł R" d 


K 


tymacyjnćj otrzymać moga. 


m 


Iwów, 18 lutego 1873 r. V : A 4070(2-8) 
b c | Rada NAGZOTCZA. 
$. 65. Każdy akcyonarynsz ma prawo do tyln głosów, ile razy po 10 akcyj złożył. Żaden jednek akcyonaryusz, bez wzgledu, czy we WA imieniu, czy jako pełnomocnik p dj a rzesacze, ck 


glosuje, i żaden pełlnamocnik, czy jednego czy wiecćj akcyonarvu zów, więcćj niż 50 głosów mieć nie może. | Męki l p 
rawo głosowania na Waln.m Zgromadzeniu może wykonywać akcyonaryn=z taletówiiście, jako też i przez umocowanie drugiego akcyonarynsza mającego prawo gloso- 
gutia. — Wyjątkowo moga być zastapieni małoletni przez swego opiekuna; zoskajacy pod kiwatela przez swowo kuratora; kobiety przez p'łnomoenika; spólki handlowe 

z j-dnego z prowadzących firme ich stowarzyszenia; w ogóle przez członka do tego umocowanego; osoby mioralue przez jednego s swych przełożonych, chociażby 
byli sami akcyonaryustami. | i 7 


żenia bydła, MEtry iti d 
Sh nych fabryk. i j 
Przenośne tartaki do 03 
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